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„Twarze wynędzniałe i zczemiałe z głodu
oto co zauważyli przemysłowcy amerykańscy w Rosji.

tB£aLtN. J2-8. Rosja sowiecka, któ-
■ za wszelką cenę chce przyciągnąć 

siebie dolary amerykańskie, za- 
Ju^żowała za pośrednictwem Izb) 
Talowej amerykańsko - rosyjskiej 

Nowym Jorku wielką wycieczkę 
r^entatów przemysłu i finansów a- 
’"?p1kańskich do Rosji.
IfJ* wycieczce wzięło udział około 

osób, z których każda reprezen- 
mil jonowe kapitały.

Wycieczka amerykańskich miljo- 
przejeżdżała przez .Warsza-

^Amerykanie wyjechali już z Ro- 
sowieckiej. W przejeździć przez 

w1'l|ln<y dali wyraz temu, co widzieli I

A więc na 42 osoby z pośród delc- 
zajmujące się badaniem sto­

ików sowieckich, zaledwie 
opowiedziało się za nawiązaniem 

Rosją stosunków handlowych i u- 
ą'dliie.ni Sowietów przez Stany Zje­

dnoczone „de jure“.
uważają, że Sowiety winny 

przygnać jeszcze jedno dziesięcio­
ro próby.

inwestowaniu w Rosji kapała łów 

kredyt długoterminowy
* chciał słyszeć żaden z Ameryka- 

Natomiast kilku przeinysłow- 
,/Y zawarło ikilka iranzaikcyj nie- 

gotówkowych na dostawę mu- 
>Yn, narzędzi itd., razem na sumę 
“ \Jdljou0w dolarów.
..•yl czem oparli Amerykanie swą 
jj^korzysłiną opinję o Rosji sowiec- 

i Odpowiada nu to jeden z Amery-1 
w autoryzowanym wywiadzie 

^^eszczonym w prasie niemieckiej, 
b ■'•„Wszystko, co nam pokazano w 
/^ji. było sztuczne.
•toJŁ<^cj^cŁ -^tkaliśmy taką czy- 

'x- jakiej nie bywa nawet w naj- 
hardziej kulturalnym kraju.

czystość, sztucznie utrzymywa­
li'1’! ®yła P'erwezym symptomem, że 
. Wą pokazywali nam rzeczy zaaran-

Na stacjach nie spotkaliśmy ani je-

Powrót premjera
Z DRU8KIENIK.

Warszawa, 22-8. (aw.) Dziś o 
7 rano powrócił z Druskienik 

ę/T^hodem p. premjer dr. Śwital- 
towarzystwie posła Sławka i 

Juta n ta kpt. Gonzeakiego. P. pre- 
rozpoczął dziś normalne urzę-

Odznaczenie
STAN. BARCEWICZA.

e. Warszawa, 22-8. (Aw.) p. Frań- 
illZe^ Potocki, dyrektor departamen 
I Wyznań w Ministerstwie wyznań 
^/^decenia publicznego, w zastęp- 

1 *e ministra udał się do lecznicy 
I Cedyńskiego w Warszawie, 
udekorował złożonego niemocą 

' Okoniiiego skrzypka, zasłużonego 
~°*łra konserwator jum muzyczne 
tz ’ P- Stanisława Barcewicza złotym 

Fzyżem Zasługi.

Costes chce
''^STARTOWAĆ DO AMERYKI.
. ^ARYż, 22-8. Lotnik Francuski Co- 

ma nadzieję, że dziś ukończy
1-^'gotowania do lotu transatlantyc- 

i że dziś jeszcze będzie mógł

JAN BIAŁy"“
Pracownik Tow. Sosnowieckich Fabryk Rur i Żelaza w Sosnowcu, 
ztnarł po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, w dnia 21 

sierpnia 1929 roku, przeżywszy lat 60.
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ulicy Kościuszki 2, 

do kościoła parafjalnego w Pogoni, następnie na cmentarz miejscowy, nastąpi w so­
botę dnia 24 sierpnia o godz. 4 popołudniu.

O smutnych tych obrzędach zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych 
pogrążeni w smutku
4346 ZONA, CÓRKI, SYNOWA, SYNOWIE, ZIĘĆ i WNUKI.

Nowa ofiara Atlantyku?
Od 4 dni żadnych wiadomości.

NOWY JORK, 22-8. Dotychczaso­
we poszukiwania, w których biorą u- 
dział wszystkie znajdujące się na o- 
ceanie okręty, nie doprowadziły na 
ślad „Młodej Szwajcarji**.

Szczególną uwagę zwracają wła­
dze amerykańskie na wybrzeże w

Sprawozdanie doradcy finansowego 
stwierdza wzrost eksportu polskiego w II kwartale r.b.

W ARSZAWA?'22-8. (AW.) W dniu 
dzisiejszym równocześnie w Polsce i 
Ameryce opublikowano sprawozda­
nie doradcy finansowego naszego 
Rządu p. Deweyu za II kwartał rb. 
Sprawozdanie to stwierdza wybitne 
zmniejszenie się ujemnego salda na­
szego bilansu handlowego, które w 
•porównaniu z pierwszem półroczem 
roku ubiegłego wyniosło blisko 130 
miljonów złotych mniej deficytu, 
eksport bowiem przy porównaniu o- 
bu półroczy wzrósł o 1.7 proc., dzię­
ki wzmożonemu wywozowi wielu to­
warów, a zwłaszcza metali i wyro- 
bó metalowych, towarów włókienni­
czych, węgla, żyta, bekonów i masła.

Znamiennym też rysem handlu za­
granicznego w tym okresie był duży 
spadek importu artykułów spożyw­
czych, szczególnie pszenicy i żyta,

Do sprzedania
| AUTO Grand Six 6-osobowe 

w dobrym stanie, cena 3.000 złotych.
| Informacji udziela Biuro Sprzedaży Huty Bankowej. Telefon 1-54. 4325

Waldemar as znowu idzie
na skargę do Genewy.

KOWNO, 22-8. Rząd Waldemarasa 
]>onowinie wysłał telegram z różnemi 
skargami i zażaleniami na Polskę do 
generalnego sekretarjatu Ligi Naro­
dów, w sprawie rzekomych incyden­
tów granicznych. Rząd litewski wy­
licza w swej depeszy cały 6zereg wy 
padków, w których rzekomo polskie 
władze graniczne zawiniły, i prosi,

po-pobliżu HaJifaxu, gdzie lotnicy z 
wodu mgły mogli się zabłąkać.

Naogół istnieje mała nadzieja _ 
. .lezienia lotników, przeważa opi- 
nja, że Szwajcarzy po większy li licz­
bę ofiar w wielkiej wojnie o opano­
wanie Atlantyku.

od-

dzięki obfitym zapasom ze zbiorów , 
zeszłorocznych i protekcyjnej poli­
tyce rządowej.

Dalej stwierdza p. Dewey, że w o- 
gólnem położeniu gospodarzem Pol­
ski nie zaszły w okresie II kwartału 
rb. żadne poważniejsze zmiany, za­
znaczając, że gdyby najbliższe mie­
siące nawet do końca roku wykazały 
większe osłabienie, to jeszcze nie'by- 
łoby podstawy do obaw, że kraj wcho 
dzi w okres kryzysu, gdyż twórczość 
utrzymuje się nadal korzystnie w 
stosunku do roku poprzedniego.

Wiele uwagi poświęcił p. Dewey 
w swym raporcie Gdyni, podkreśla­
jąc, że urządzenia naładtinkowe, ko­
lejowe i inne zostały dokonane w ta­
ki sposób, iż Gdyni stanie się szybko 
prawdziwie nowoczesnym portem.

aby wypadki te zakomunikowano 
członkom Rady Ligi Narodów. Tele­
gram kowieński wywołał w kołach 
genewskich wielki niesmak, ponie­
waż ma on wyraźny charakter anty­
polski i wyraża tendencję przygoto­
wania nastrojów przeciwpolskien ,w 
Genewie w związku ze zbliżającą się 
sesją Rady Ligi Narodów. 

wane i napawane przymusową „ra­
dością życia".

Inne wsie po drodze były jakgdy- 
bv wymarłe, a przez szyby okien spo 
glądały na jadących samochodami 
Amerykanów

twarze wynędzniałe i szczerniałe 
z głodu.

Najgorzej jednak usposobiły Ame­
rykanów

imperjalistyczne zapędy Rosji 
wobec Chin,

których byli świadkami.
— Rosia rowiecka to niepoczytal­

na ryzykantka f— oświadczył jeden 
z Amerykanów — pcha się w awan­
turę, z której

może wynieść cięgi.
Niema więc najmniejszego intere­

su lokowania tam naszych pienię­
dzy.

Prześladowanie szkół
POLSKICH NA LITWIE.

KOWNO, 22.8 (AW). W związku 
z małą frekwencją uczniów w gimna­
zjach i progimn. litewskich, litewskie 
ministerstwo oświaty uchwaliło zam­
knąć 12 progimnazjów oraz 10 szkół 
powszechnych polskich i 2 gimnazja.

Eksplozja zapalnika
ZABIŁA KILKU ŻOŁNIERZY.

TORUŃ, 22.8. W koszarach artyle- 
rji w Podgórzu zdarzył się wypadek, 
który pociągnął za sobą śmierć dwóch 
żołnierzy i ciężkie poranienia trzech 
innych żołnierzy.

Kanonier Kępski, kończący swą słu­
żbę wojskową, pragnął, znaleziony na 
poligonie zapalnik oprawić w łuskę 
szrapnela, by następnie zabrać go so­
bie na pamiątkę do domu.

Nagle zapalnik eksplodował, w wy­
niku czego Kępski i najbliżej stojący 
żołnierz ponieśli śmierć na miejscu, a 
trzech dalej znajdujących się w izbie 
żołnierzy odniosło ciężkie rany.

Rannych natychmiast odwieziono do 
szpitala garnizonowego.

Przyczyna usunięcia
BUCHAR1NA Z KOMINTERNU

MOSKWA, 22.8 (Pat). Komitet wy­
konawczy międzynarodówki komuni­
stycznej ogłosił rezolucję, wyjaśniają­
cą przyczyny usunięcia z kominternu 
Bucharina.

Rezolucja zarzuca Bucharinowi o- 
portunizm prawicowy, dowodząc, żc 
zarówno Bucliarin, jak i jego stronni­
cy szerzyli w kominternie nastroje pe 
symisttyczne i niewiarę w siłę klasy 
robotniczej, sprzyjając tem samem 
rozwojowi prądów’ antyleninowskich 
oraz podrywając dyscyplinę bolsze­
wicką.

Pozatem rezolucja stwierdza, że Bu- 
charin za plecami partji czynił próby 
zawarcia bloku z b. trockistami, w ce­
lu podjęcia wspólnej walki z partją 
komunistyczną i z kominiernem.

Henry Ford
A KWESTJA PROHIBICJI

NOWY JORK, 22-8. (PAT.) W o- 
'doszonym w tutejszej prasie arty­
kule w sprawie prohibicji Henry 
Ford oświadcza, że jeżeli miałaby 
być przywrócona wolność handlu na­
pojami wyskokowemi, zdecydowany 
jest wycofać sie z życia publicznego.
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Polska * szczęśliwej fazie twórczego rozmachu
Na marginesie cyklu artykułów „Polonia Constructiwa**  

na łamach „Narodnich Listów**  w Pradze.
Dziennikarze czechosłowaccy wró­

cili z objazdu po Polsce, wrócili z War 
szawy, Gdyni, Katowic i z Poznania, 
gdzie tętni życie gospodarcze Polski, 
gdzie na P. W. K. oglądali bogate o- 
woce dziesięcioletnich zmagań Rzeczy 
pospolitej z okropnym stanem gospo­
darczym kraju na początku jego i- 
stnienia. Wrócili... aby czarnemi liter­
kami nadal zapełniać szpalty swych 
dzienników, lecz quantum miztati...

Olśnieni wszystkiem co w Polsce wi 
dzieli dają wyraz szczerego entuzja­
zmu, a jednocześnie żalu, że Czecho­
słowacja miała dotychczas „łuskę na 
oczach" i ze szkodą obojga krajów by 
la dotąd chłodna w stosunku do Pol­
ski. Szereg ich napisało i pisze nieu­
stannie artykuły rzeczowe, entuzjasty 
czne, nawołujące do silnej, stałej łą­
czności polityczno-gos]x>darczej w na­
wet wojskowej ze słowiańską siostrzy- 
cą z „Polonią constructiv‘ą“.

Podajemy głos jednego z najwybi­
tniejszych ptiiblicystów czeskich red. 
Antoniego Pimpera na lamach jednego 
z najpoczytniejszych dzienników pra­
skich „Narodni Listy", zapowiadają­
cego równocześnie cykl artykułów 
pod tym samym tytułem.

Tegoroczną polską P. W. K. w Po­
znaniu — pisze red. Pimper — odwie­
dziło już z górą 60.000 Czechoslowa- 
ków. Polacy, niesipodziewający się tak 
wielkiej frekwencji ze strony Czecho­
słowacji, podkreślają ten radosny fakt 
z pełnem uznaniem. Zwiedzanie wy­
stawy poznańskiej przez zastępy Cze- 
choslowaków nie jest tylko wyłączną 
korzyścią Polski, lecz również i zwie­
dzających Czechosłowaków, albowiem 
zaczynają spozierać na Polskę innemi 
oczami jak dotychczas. Przyznajmy 
to otwarcie i szczerze, że rozwój po­
wojennej Polski, obserwujemy zbyt 
powierzchownie i z pewną dozą scep­
tycyzmu. Patrzymy i widzimy Polskę 
z doby pierwszych lat powojennych, 
staczającą wycieńczające walki o swe 
granice, zmagającą się z inflacją i we- 
wnętrznemi sporami partyjnemi i po- 
Jitycznemi. Oprócz tego, na naszą wza­
jemną przyjaźń padł złowrogi cień w 
walkach o Cieszyńskie, co spowodowa 
ło, że stosunki między Czechami a Pol 
ską były chlodme, i dla tego nie obser 
wowaliśmy żywotnych .przejawów poi 
skiego życia gospodarczego i jego roz 
woju powojennego, tak jak to było w 
naszym interesie i Polski.

Czechoslowaka, przyjeżdżającego do 
Polski, uderzy przedewszystkiem fakt, 
że to z rozmachem rozbudowujące się 
nowe państwo, objawia wszechstronną 
żywiołową chęć do pracy i do życia 
i że ten prawie trzydziestomiljonowy 
naród pojął swą zaszczytną rolę no­
wej, powojennej Europy.
Po daniu jędrnego przeglądu histo- 

rji polskiej a zwłaszcza zmagań pol­
skiego narodu w pierwszych latach 
powojennych, porównuje swą zmar­
twychwstałą Ojczyznę mogącą spo­
kojnie pracować nad rozbudową pań­
stwa, z Polską zniszczoną przez nor- 
dy wojsk bolszewickich a zwłaszcza 
okupacyjnych władz i wojsk niemiec­
kich, twierdzi kategorycznie:

Mieliśmy stanowczo lepsze warunki 
państwowotwórcze jak Polacy, gdyż 
po b. Aus.trji otrzymaliśmy około 80 
procent całego przemysłu austrowę- 
gierskiej monarchji, a czeskoslowacki 
przemysł eksportowy w pierwszych la 
tach powojennych uratował nasze fi­
nanse i walutę, i bez niego nie mogli­
byśmy 6ię pochwalić aktywnym bilan­
sem handlowym i płatniczym. Tych do 
godności powojenna Polska — nieste­
ty — nie miała i dlatego była srodze 
dotknięta inflacją i jej zgubnemi na­
stępstwami.

O tem, co Polska zdziałała w dzie­
dzinie życia państwowego, społeczne­
go, ustawowego, w rolnictwie, w prze­
myśle, handlu i w dziedzinie transpor 
towej oraz w innych działach pracy 
gospodarczej, kulturalnej i społecznej 
daje jasny obraz obecna Powszechna 
W ystawa Krajowa w Poznaniu. Trze­
ba, bez przesady przyznać, że wysta­
wą tą Polska wprawiła cały Świat w 

podziw, nad pracą wykonaną w osta­
tnim dziesiątku lat w warunkach, zwla 
szcza na początku, wprost chaoty­
cznych. Wystawa poznańska nie nosi 
wcale charakteru wystawki prowin­
cjonalnej, lecz światowej, giganty­
cznie zakrojonej. Poszczególnie pawi­
lony są skonstruowane i urządzone z 
podziwu godną świadomością celu, bo­
gato przyozdobione w wykresy i sta­
tystyki dające bogaty obraz aktualne­
go stadjum polskiego życia gospodar­
czego, kulturalnego i społecznego urno 
żliwiając wszechstronny wgląd. Ob­
cokrajowcy przyjeżdżający do Pozna­
nia poznają jednocześnie coraz to wię 
cej nowe państwo polskie, widząc w 
poszczególnych pawilonach, że to co w

»-t p.

ROMUALD ANDRZEJ GAWLIKOWSKI 
felczer P. K. Ch. w Sosnowcu,

po długich i ciężkich cierpieniach zasnął w Panu dnia 21 sierpnia 1929 r., 
przeżywszy lat 58.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Chemicznej 12, 
do kościoła w Nowym Sielcu i na cmentarz Starego Sielca nastąpi w sobotę dnia 
24 sierpnia b. r. o godz. 4 po poł. Nabożeństwo żałobne odbędzie się w ponie­
działek dnia 26, o godz. 8 rano w kościele parafjalnym Nowy Sielec.

Na smutny ten obrząd zaprasza Kolegów i Znajomych pozostała w głę­
bokim smutku
4335 RODZINA.

Konferencja w Hadze 
ulegnie przerwie.

WIEDEŃ, 22-8. (AW.) Dzisiejsze 
pisma wieczorne donoszą z Hagi, iż 
obecnie nie ulega wątpliwości, iż o- 
brady konferencji haskiej ulegną w 
związku ze zbliżającą się sesją Lig1 
Narodów przerwie najpóźniej do so­
boty bieżącego tygodnia. Obrady po­
djęte będą ponownie po sesji Ligi 
Narodów w jesieni.

Francja niezadowolona 
ze stanowiska Anglji w Hadze.

PARYŻ, 22-8. (AW.) Panuje tu o- 
gromne rozczarowanie, spowodowane 
stanowiskiem Anglji. Jeżeli konfe­
rencja haska się rozcliwieje, wina za 
to spad nie wyłącznie na Anglję.

Francja uczyniła wszystko, co by­
ło w jej mocy, aby konferencja da­
ła pozytywne rezultaty. Stanowisko

Kwestję ewakuacji Nadrenji
Niemcy wysuwają na plan pierwszy.

BERLIN, 22-8. (PAT.) Niemiecki ko 
munikat półurzędowy o wczoraj­
szych naradach 6 mocarstw zaprasza­
jących stwierdza, że dyskusja wczo­
rajsza nie dała narazie żadnego re­
zultatu, i oświadcza, że nerwowy, nie 
zbyt pomyślny nastrój na konferen­
cji wpłynął do pewnego stopnia uje­
mnie na przyjęcie argumentacji nie­
mieckiej, uzasadniającej żądania 
Niemiec.

Jednocześnie drugi komunikat pół- 
ttrzędowy podkreśla, że w naradach 
komitetu czterech państw okupacyj­
nych stwierdzono, że różnica poglą­

Ks. Karo! na widowni
Bawił incognito w Genewie.

GENEWA, 22-8. (AW.) Ostatnio I mi rumuńskimi oraz z b. posłem do
bawił tutaj incognito b. rumuński na- I parlamentu rumuńskiego Filipescu 
stępca tronu ks. Karol i odbył szereg W dniu wczorajszym ks. Karol v’ 
konferencji z niektórymi polityka-1 jechał do Paryża.

Olbrzymie pożary 
na Kresach Wschodnich.

Wilno, 22.8 (AW). We wsi Towikan 
ce gminy Zdołbunów wybuchł groźny 
pożar, którego pastwą padło 26 zabu­
dowań gospodarskich.

Z Dowodu silnego wiatru ogień roz­

nich wystawiono, to nie są jakowcś 
Potemkinowskie wioski, lecz planowa, 
świadoma swego celu, intensywAia dzia 
łalność rodzącego się nowego potężne­
go państwa, szczęśliwa fala twórczego 
rozmachu budowniczego Polski, posia­
dającej nietylko wszelkie warunki a- 
le zarazem salę woli aby żyć i współ­
pracować nad wielkiem dziełem odra­
dzającej się Europy zbudowanej na 
14 wilsonowskich punktach wolnych 
narodów.

Jest więc rzeczą pochwały godną i 
bardzo instruktywmą dla Czechosłowa 
ków, że tak licznie odwiedzaą prasta­
ry Poznań, a dalsze odwiedziny po­
znańskiej wystawy będą owocne dla 
nas i naszego państwa.

Wedle doniesień korespondenta 
„Neue Freie Presse", na odbytem 
wczoraj posiedzeniu przedstawicieli 
6 wielkicn mocarstw Stresemann do­
magał się, by Nietmcy uiszczały na­
leżności reparacyjne według planu 
Younga a nie Duvesa mimo, iż do­
tychczas mocarstwa nic pogodziły się 
co do rozdziału rat z tytułu reparacji.

Brianda znajduje uznanie wszyst­
kich bez wyjątku obozów politycz­
nych i jeżeli Anglicy- inają nadzieję, 
że jakikolwiek obóz we Francji za­
wrze z nimi porozumienie na warun­
kach dyktowanych przez Snowdena. 
to są w błędzie.

dów jest jesz<-ze bardzo głęboka i 
że woliec tego konieczne są dalsze 
rozmowy. Różnice poglądów odnoszą 
się do sprawy ewakuacji i do kwe- 
styj finansowych, związanych z nią.

Przedstawiciel Niemiec odrzucił po 
dejmowanie dyskusji nad sprawą ko­
misji konstatacyjno - koncyl jacyjnej 
uzasadniając to tem, że delegacja 
niemiecka nie będzie nad tą kwest ją 
dyskutować, dopóki strona przeciw­
na nie podda pod dyskusję sprawy 
zasadniczej, czy U kwest!? opróżnie­
nia Nadrenji.

szerzał sie z gwałtowną szybkością i 
tylko dzięki pomocy K. O. P’. i miejscu 
wej ludności, pożar udało sie zlokali­
zować.

Podczas akcji ratunkowej 6 osób 
dniosło poparzenie.

NOWOGRÓDEK, 22.8 (AW). W Dfl 
cy z dnia 21 na 22 bm. wybuchł gr°“ 
źny pożar w miasteczku KrywoszY0,

Pastwą pożaru padło 44 budynki 
raz zbiory tegoroczne i wielka il°sC 
martwego inwentarza.

Ogień powstał z nieustalonej prZ'’ 
czyny i rozszerzał się w gwałtowni 
sposób z powodu długotrwałej su»# 
i silnego wiatru.

Czerezwyczajka wydała
WYROK ŚMIERCI NA TROCKIEG0'

RYGA, 22.8. Organ emigracji rOS'Ji 
skiej „Wremja" zamieszcza wyW* a, 
swego korespondenta z Trockim, k#*'  
ry oświadczył, że jest w posiadaniu 
wodów, iż G. P. U. w Moskwie wyo®’ 
ła na niego wyrok śmierci, a obecn|f 
usiłuje go wciągnąć na teren Sowie 
tów.

Trocki obawia się o swoje życie u®' 
wet po za granicami Rosji, z rąk skry" 
tobójczych.

Trocki oświadcza dalej, że wkrói®8 
ogłosi sensacyjne rewelacje z za km15 
Kremla.

3-motorowy Ford
W WARSZAWIE.

WARSZAWA, 22-8. (PAT.) Daś ? 
kojo godz. 4 spodziewane jest przY' 
bycie na lotnisko Mokotowskie 3-m0' 
torowego aeroplanu Forda, który 
koło godz. 1.30 wyleciał z Rygi. Af 
roplan ten pozostanie w vVarszaW# 
przez dzień dzisiejszy celem doko®a' 
niia lotów propagandowych.

Brutalny napad
LITWINÓW NA LOKAL POLSKI
KOWNO. 22.8 (AW). W ubiegłą < 

dzielę wieczorem w miastetczku I*#  
młodzież litewska wywołała na s®11 
„Ogniska Polskiego" gorszące zajści**  
Podczas zajścia powybijano w loka“ 
wszystkie szyby oraz znieważono czY? 
nie dwie nauczycielki szkoły polski®/

Bohaterskie poświęcenie
STRAŻNIKA NOCNEGO.

BYDGOSZCZ, 22-8. Samochód pr2f 
jeódżający przez miasteczko Piotr^ 
wo (pow. Obornicki) spłoszył ko*? ’ 
który począł pędzić wprost na b'1' 
wiącą eię na ulicy grupę dzieci.

Chcąc uchronić dzieci przed g1^ 
żącem im niebezpieczeństwem, 46'K. 
ni strażnik nocny Emil Jahns zasze° 
drogę galopującemu koniowi i ch'C' 
ciwszy za uzdę, usiłował go zatrzY' 
mać.

Koń zatrzymał się wprawdzie, a'‘_ 
stanął dęba i uderzeniem kopyta * 
głowę zabił Jahnsa na miejscu.

Posłowie ukraińscy
WZNIECAJĄ STRAJKI.

LWÓW, 22.8. Wskutek agitacji P{°' 
wodzonej przez posłów z ukraiński®' 
go Selrobu, wybuchł strajk robotnlo 
ków w fabrycie impregnowanych 
gów kolejowych i slupów telegraf#5 
nych. Strajkuje 120 osób. ,

Robotników nie solidaryzujący0 
z akcją strajkową zmuszono terore# 
do porzucenia pracy.

Niesamowita
PODPALACZKA.

BERLIN, 22-8. W miej«o-»»ś£ 
Neufahrn w Bawarji aresztowań0 ", 
letnia wdowę Marję Hógl pod zarz° 
tem dokonania 12 podpaleń. $

Dotychczas nikt nie podejrzeć* ’ 
poważnej i zamożnej kobiety ° 
że ofiarą jej zbrodniczych skłonD°®\ 
l>adło wiele zabudowań. Schwytaj 
ją dopiero, kiedy rzuciła się na P^a., 
jeżdżą jący wóz z sianem i podp®11 
go w biały dzień.

Hógl twierdzi, że były chwile- . 
których nie mogła się niczem °PrIŁ^ 
jakiemuś wewnętrznemu nakaz°" 
wzniecania pożarów. -

Niesamowitą podpalaczke Dodd° 
obserwacji lekarskie!
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Sowiecko - amerykańskie
.Sowiecko - amerykańskie stosunki 
P*podarcze  zacieśniają się coraz 
drdziej. W maju r. b. minęło pięć 
p od założenia Amtorg Trading 
jj°rporatioai, sowieckiej misji han- 
*owęj w Stanach Zjednoczonych, 

iż możemy rozwój tych stosun- 
*>w badać już na dłuższej przestrzc- 

111 czasu.
Łączny obrót handlowy w ciągu 

pgo czasu wynosił 503 miljony (lo­
ntów, z czego na import do Rosji 
Wzypada 398 miljonów, na eksport 
|j’s zaledwie 105 miljonów, tak iż 
*"*ja  miała ujemne saldo wynoszące 
** 293 miljony dolarów. Z tego też 
P^Wodu zmuszona ona była nawet do 
P^portu złota na pokrycie salda. 
Ocenie chce Rosja tego uniknąć. 
■ Maszczą wobec komplikacji jakie 
oyiy związane ze wspomnianym tran- 
^P°rtem (protest Francji) i żąda od 
“tanów długoterminowych kredytów 

zwiększenia eksportu sowiec­
ko.

Rozwój tych stosunków w poszcze- 
Solnych latach przedstawiał sie na- 
'wpująco:

Import do Rosji 
.Jjjk w 1.000 dolarów
Sb 43-916
tob 48-560

71.689 
‘927-8 91.232

Widzimy tu stały i wyraźny 
i zro®t, który trwa również i w ro- 

1928-9. Inaczej rzecz się przedsta- 
I*®  o ile chodzi o eksport z Rosji.

11 mamy następujące cyfry: 
■M- w 1.000 dolarów

-4'000 
$6-7 21.000
^7-8 22.000

,J^hodzi tu przeważnie o towary 
/9‘ej wartościowe jak węgiel, drze- 
A grzyby, drób oraz o cenne su- 
| ^'ce jak len, mangan, szczecinę. 
Jfi-rstwa i metale szlachetne. Jest 
U^czą wątpliwą, czy uda się Rosji 

Ważnie zwiększyć eksport tych to- 
t.4,ów do Stanów, tak że pozostaje 
^Czej to drugie wyjście, a miano- 

*cie uzyskanie kredytów długoter- 
^'‘lowycli. Jest to o tyle możliwe, że 

eksportu do Rosji to maszyny 
Jrjjgóle aparat inwestycyjny, który 
r/^yna dawać dochody dopiero po 

Miym czasie. Inna jest sprawa, 
? da się to zastosować również do 

i| *°Wców,  które Rosja z wielkiej 
J***  stamtąd sprowadza. Sam n. p. 
. Mccki syndykat włókienniczy w 
|S?’e od grudnia 1923 roku do maja 
-zakupił w Stanach’surowca (ba- 
ró n<l) na ®uinę 238 miljonów dola- 
•jM Po zerwaniu stosunków z An 

zaczęła Rosja zakupywać tam
- Mi.ież i kauczuk, kupuje lam 
■J$dź, cynę, chemikalja i niektóre 
‘^brykały.
euy?* atnio stosunki uległy pewnej 
nvoJu'cjk do stosunków ckonomicz 

miedzy dwoma krajami wpro- 
zono novum, niespotykane nao- 
gdzieindziej. Rosja zakupuje w 

Q|an'lch nie tylko surowce i maszyny. 
„ n’ej®ko i wiedzę techniczno- 
J^Ppdarczą. Odbywa się to w ten 

iż poszczególne trusty so-
- eckie zawierają umowy dotyczące

techniczno-gospodarczej za- 
i .w«o z koncernami, jak wprost z 

tąL^rami inżynierskiemu Zazwyczaj 
D_.,'‘ umowy wiążą się z uzyskaniem 
jąL^ki na zakup maszyn i surowca, 

umowa z International Ge- 
blectric Comp. gdzie pożyczka 

odzi do sumy 26 miljonów do- 
Amerykanom chodzi o to, a- 

udzielając długoterminowych 
^pyczek inwestycyjnych mieć nad 

pewną kontroli*  i akcja „pomo- 
fn t^bnicznej" jest zamaskowana 

tej kontroli.
roku 1929-50 zaczyna w Rosji 

ij^Mązywać nowy pięcioletni plan 
^Podarczy. Przewiduje on wzmo- 

temix)' uprzemysłowienia kraju, 
fol • y innemi uprzemysłowienia 
1^‘ctwa, a więc wprost za,potrze- 
g-M^nia na aparaty i maszyny. Z dru 
£5.1 strony Stany Zjednoczone szu- 

aa. gwałt rynków zbytu na te

stosunki gospodarcze, 
właśnie produkty. Jest więc rzeczą 
możliwą, iż w związku z tem stosun­
ki gospodarcze tych krajów wejdą 
w fazę nowego ożywienia. Tem też 
należy sobie tłomaczyć podróż mi­
liarderów i miljoncrów amerykań­
skich do Moskwy, którzy mając lo­

kować tam duże sumy na długi okres 
czasu chcicliby się osobiście przeko­
nać o tamtejszych stosunkach. Cen­
tralnym problebem jest kwest ja dłu­
goterminowego inwestycyjnego kre­
dytu.

I R

Do piątku 23 b.m.
GODZINA 1 POPOŁUDNIU

przyjmujemy jeszcze ogłoszenia do nad­zwyczajnego numeru „Kurjera Zachodnie­go”, poświęconego Izbie Przemysłowo-Han­dlowej w Sosnowcu i Powszechnej Wy­stawie Krajowej w Poznaniu, z tem jednak, 
że fotograf] i nie przyjmujemy już, a tylko gotowe klisze (siatka 25). — —

Wydawn. „Kurjera Zachodniego44.

cierpią na chroniczny niedostatek.
Ruchliwy konsul p. Kluczyński u- 

rządza w Lyonie większe zjazdy pol­
skie, podtrzymując w ten sposób 
świadomość polskiej solidarności i do 
wiadując się o brakach i potrzebach 
powierzonych swej pieczy obywa­
teli.

Organizacyjnie środkowa Francja 
stoi na równi z Francją Północną 
i Wschodnią, kiedy na ostatnim Zjeź- 
dzie Polaków z agranicy w Warsza­
wie miało swego osobnego orzedsta- 
wiciela.

Al. Then.

Niemcy o Polsce.
MIMOWOLNE UZNANIE.

Nacjonalistyczne pismo niemieckie 
w korespondencjach z podróży przez 
Pomorze polskie tendencyjnie wyol­
brzymiają rzekome trudności admi­
nistracyjne, na jakie przy przejeź­
dzić przez ziemie polskie narażają 
się oraz podkreślają szkody gospo­
darcze Prus Wshodnieh, wynikające 
z oddz elenia od icszty Rzeszy. W 
opisach tych korespondeci mimowoli 
przyznają jednak, iż praca polska 
na Pomorzu, a zwłaszcza na wybrze­
żu morskim. daje olbrzymie i szyb­
kie wyniki. Oj(a'mo znane pismo ha- 
katystyczne — „Brener Nachrichter" 
zamieszcza m. innemi następują­
cy ustęp, którzy pizytaczamy w do- 
słownem tłumaczeniu: „W drodze 
powrotnej po przez polskie obecnie 
Pomorze ttw.erd '.liśmy naocznie w 
Gdyni, dlaczego Sopotom grozi za­
marcie. Oto no'acy nietylko wybu­
dowali w Gdyni wielki port wojen­
ny (?), ale stworzyli też tam z nicze­
go, wprost z pitski: wspaniałe kąpie­
lisko morskie’.

Emigracja polska we Francji.
Francja środkowa.

(Korespondencja własna

Wychodźctwo polskie we Francji 
środkowej grupuje się w dwóch 
ogniskach: w okolicy Saint Etienne 
i w zagłębiu Montoeau - les - Mines. 
Jest to Burgund ja, ojczyzna słynnych 
win burgundzkich, zawierająca jed­
nocześnie obfite, acz niezbyt rozle­
głe złoża węgla kamiennego.

Ludność tutejsza zna robotników 
polskich jeszcze z czasów wielkiej 
wojny, tu bowiem, w ten spokojny 
zakątek, skierowano kilkaset rodzin 
polskich, osiadłych jeszcze przed 
wojną w północnej Francji, a ewa­
kuowanych stamtąd przed działania­
mi niemieckiemu To też po klęsce 
Niemiec, tu, w Lyonie, powstał pier­
wszy konsulat polski, a przed nim 
już nieoficjalnie z ramienia komi­
tetu paryskiego zajmowano się tutej­
szymi robotnikami polskimi, którzy 
wkrótce mieli się stać obywatelami 
niepodległej Polski. Ścierały 6ię tu 
też wówczas różne prądy polityczne, 
które ścieliły dopiero wóweżas, gdy 
po zawarciu pokoju stara emigracja 
rozbiegła się po całej Francji w po­
szukiwaniu lepszego chleba.

Na chwilę tylko ścichła mowa pol­
ska w tych stronach, bo już wkrótce 
skierowano tu transporty naszych 
robotników zarówno z Westfalji, jak 
i z Polski. Liczba ich rosła z roku 
na rok, aż dosięgła obecnej: około 
50.000 ludzi, skupionych ciasno we 
wspomnianych wyżej dwóch ogni­
skach. Pewna część naszych robotni­
ków rozrzucona jest prócz tego w 
niewielkich grupach po fabrykach w 
Lyonie i w najbliższej okolicy, oraz 
na roli w pobliżu Dijon aż do szwaj­
carskiej granicy, jak również w de­
partamencie Puy de Dornę, w okoli­
cy, Clerraont-Ferrand. '

„Kurjera Zachodniego44).
Lyon, w sierpniu 19^‘j.

Zarobki są tu niższe, aniżeli w in­
nych centrach emigracji polskiej we 
Francji, ale i życie jest tańsze. Naj­
gorzej zarabiają nasi w zakładach 
broni i amunicji Schneidera w Le 
Creuzot i w Montchanin. Należy to 
przypisać znacznemu napływowi 
przed laty rozbitków armji Wran- 
gla, którzy, znalazłszy się w ostatniej 
nędzy, zgodzili się pracować za tak 
niskie zarobki, że wytworzyli szko­
dliwą konkurencję dla innych robot­
ników.

Stosunki mieszkaniowe też wiele 
pozostawiają do życzenia. W wielu 
miejscowościach nietylko bezrodzin- 
ni, ale i rodziny całe zmuszone są 
mieszkać w barakach, pozostałych 
Fo obozach jeńców. Tak np. jest w 

Irminy, tak jest w Magny. W in­
nych miejscowościach rodziny ro­
botnicze mieszkają w ładnych dom- 
kach otoczonych ogródkami.

W Firminy stosunki poprawiły 6ię 
dopiero od czasu pobytu we Francji 
wycieczki parlamentarzystów pol­
skich w roku 1927. Kilku naszych 
posłów, oderwało się wówczas od pil­
nie strzeżonej wycieczki, zwiedzając 
potajemnie baraki i stwierdzając 
ciężkie stosunki mieszkaniowe.

Naogół życie tutejszych wychodź­
ców płynie spokojnie, choć ścierają 
sie tu różne prądy syndyka listyczne. 
Szkolnictwo polskie prosperuje jako 
tako, opieka duszpasterska wystar­
czająca. Konsulat w miarę swych 
sił stara się otoczyć opieką polską 
ludność, niestety jednak, wobec dość 
znacznych przestrzeni korzysta ze 
zbyt szczupłych funduszów na objaz­
dy. Najbardziej potrzebują opieki 
robotnicy z zakładów Sclineidera w

*Le Creuzet. którzy od szeregu lat

Marszałkowa Piłsudska
NA P. W. K.

We wtorek wieczorem pociągiem 
pospiesznym z Warszawy przybyła 
do Poznania p. marszałkowa Józefo­
wa Piłsudska w towarzystwie córe­
czek Wandy i Jagódki oraz min. Pry- 
stora.

Przybycia p. marszałkowej oczeki­
wali na dworcu przedstawiciele 
władz z wicewojewodą p. Gronziewi- 
czem na czele, oraz przedstawiciel 
magistratu m. Poznania z radcą Ro­
wińskim na czele.

W imieniu organizacji pracy oby­
watelskiej kobiet przybyłą p. mar- 
szałkową witały pp. d-wa Suszyńska, 
mjr. Jakubowska i dr. Machowska, 
ponadto kurator dr. Namysł, poseł 
dr. Sarzyński, dr. Truchym i wiele 
innych.

W imieniu organizacji pracy oby­
watelskiej kobiet polskich wręczyła 
p. marszałkowej p. mjr. Jakubowska 
wiązankę kwiatów, poczem po powi­
taniu p. marszałkowej przez por. 15 
p. uł. pos. Surzyński wniósł okrzyk 
na cześć p. marszałkowej, powtórzo­
ny przez zebranych z entuzjazmem.

P. marszałkowa zamieszkała w zam 
ku. Środę poświęciła na zwiedzenie 
P. W. K.

Na Zlot
IX) CZĘSTOCHOWY.

W dniu 8 września r. b. sąsiedni 
Okręg Częstochowski urządza Okrę­
gowy zlot w Częstochowie. Zlot bę­
dzie połączony z uroczystością wrę­
czenia ks. biskupowi Kubinie dyplo­
mu członka honorowego.

Ze względu na obowiązek wzajem­
nego wspierania się w pracy sokolej 
gniazd, okręgów ‘ i t. d., oraz ze 
względu na nadzwyczaj serdeczne 
stosunki, jakie łączą okręg kielecki 
z częstochowskim, przewodnictwo o- 
kręgu gorąco prosi zarządy gniazd, 
aby zorganizowały wycieczki na ten 
dzień do Częstochowy i zachęcali 
swych członków do licznego udziału; 
chętnych do zwiedzenia Jasnej Góry 
— przy sposobności udziału w uroczy 
stości sokolej ‘— z pewnością nie 
zbraknie.

Zapisujcie się do P.S.M.
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KĄCIK DLA PAN.

Długie włosy i długa suknia.
W . najbliższej przyszłości, a wła­

ściwie to nawet już teraz, w trochę 
„późniejszej teraźniejszości* ’ mamy 
do zanotowania dwie poważne zmia­
ny w dziedzinie mody: długa suknia 
i długie włosy.

ByTaby to doprawdy hiobowa 
wieść, zwłaszcza dla tych pań, które 
posiadają ładne nóżki i dla tych, któ­
re mają brzydkie włosy. Naszczęście 
sytuacja nie przedstawia się tak gro­
źnie. Długa sukienka jest w danym 
wypadku szczerym eufemizmem. 
Niema nawet o tem mowy, aby po­
wrócić do dawnych tradycyj, gdy 
piękne panie z powodzeniem zastę­
powały dozorców domowych, zamia­
tając długiemi spódnicami wszystkie 
6cnody.

Prawdę mówiąc, to przyszła długa 
sukienka będzie jeszcze krótsza. Przy 
najmniej w zasadniczej linji. Dość 
jest trudno coprawda określić, tę za­
sadniczą linję, gdyż cały dół spód­
niczki szaleje w swej asymetrji. 
Możemy więc ustalić, że zasadniczą 
linją spódniczki je6t ta, która miej­
scami, od czasu do czasu, sięga samej 
ziemi i miejscami (od czasu do czasu) 
odsłania kolana.

Ustosunkowanie tych dwóch „czyn 
nfków” pozostawione jest dowolnej 
fantazji pięknych pań. które mogą 
według swego uodo>bania odsłaniać 
i zasłaniać tę część nóżek, jakie im 
zasłaniać'i odsłaniać wygodniej i 
przyjemniej.

Do równej, długiej spódniczki nie 
ma już powrotu. Przynajmniej w 
bliższych trzech pokoleniach.

Druga zmiana, to powrót do dłu­
gich włosów.

Niezupełnie jednak.
Na dzień nosi się włosy krótkie i 

tylko krótkie. Długie pozoełają nie­
wygodnym, niemodnym, przestarza­
łym anachronizmem.

Na wieczór — do teatru, dancingu, 
sali balowej — inaczej mówiąc do 
wieczorowej tualeiy — obowiązują 
vłosy długie.

Jak uzgodnić te dwa przed wień- 
twa. nad tem niech sobie śliczne pa­

nie łamią swoje krótkie ostrzyżone 
lun długowłose główki.

Jeśli która zachowała dotychczas 
jeszcze długie włosy, niechże czem- 
prędzej spieszy do fryzjera i każę 
je ostrzyc.

Dzień jest dłuższy od wieczoru i 
wymaga większej swobody, mniej­
szego skrępowania.

Na wieczór przypina się loczki, 
loki (broń Boże warkocze lub koki), 
wreszcie wkłada się jedwabną, kolo­
rową perliczkę, (albo to dopiero w se­
zonie zimowym), która i nadal po­
zostanie modna.

KU UWADZE
PROWADZĄCYCH 

KSIĘGI HANDLOWE.
Najwyższy Trybunał Administra­

cyjny rozpatrywał ostatnio sprawę 
ważną dla szerokiego ogółu kupców 
i przemysłowców, a mianowicie skar­
gę na decyzję komisji apelacyjnej 
w sprawie podatku dochodowego.

Najwyższy Trybunał Administra­
cyjny uznał za nieodpowiednie do­
tychczasowe postępowanie komisyj 
szacunkowych i odwoławczych przy 
badaniu ksiąg handlowych. W kon­
kretnym wypadku, który był rozpa­
trywany przez Najwyższy Trybunał 
Administracyjny, zarówno komisja 
szacunkowa, jak i odwoławcza od­
rzuciły księgi handlowe danego 
przedsiębiorstwa tylko wskutek tego 
że na cały szereg wydatków nie by­
ło dowodów potwierdzających je.

Trybunał po rozpatrzeniu sprawy 
stanął na stanowisku, że kodeks han 
dlowy, jak również i ustawa o podat­
ku dochodowym, nie przewidują spe 
cjalnych norm w sprawie prowadze­
nia ksiąg handlowych i dlatego też 
płatnikom przysługuje prawo prowa­
dzenia ksiąg według dowolnego sy­
stemu uznanego przez wiedzę i przez 
świat handlowy.

W wypadkach, gdy księgi zostały 
odrzucone, komisja winna podać do­
kładny powód tego kroku, a to w

tym celu, by dać możność płatnikowi I księgi nie zadawała sobie trudu wy- 
wniesięnia ewentualnego odwołania szczególnie powodu, zamykając tem 
przeciwko tej decyzji. samem drogę płatnikowi do szuka-

Dotychczas komisja odrzucając I nia swej racji.

Kii ahia .ijhMi’ socialisljcinjcu
oraz ich przyjaciół komunistów.

W dniu wczorajszym na wszyst­
kich kopalniach za wyjątkiem kop. 
Renard panował całkowity spokój i 
robotnicy pracowali normalnie, jak 
poprzednio. Na kopalni Renard ro­
botnicy, którzy zjechali na dół we 
środę o godz. 2 popoł. wyjechali do­
piero wczoraj o godz. 12 w poł., chcąc 
w ten sposób demonstrować swój u- 
dział w akcji wszczętej przez niepo­
czytalnych warchołów z PPS. i ko­
munistów. Wywołało to oczywiście 
niepokój wśród żon i matek, które 
przybyły na kopalnię w celu poinfor­
mowania się o losach niepowracają- 
cych do domu robotników.

Na kopalnię przybył p. inspektor 
Fedorowicz, który przemówił, do 
zebranych wzywając do spokoju > 
rozwagi, ponieważ tym sposobem po­
stępowania robotnicy mogą sobie tyl­
ko zaszkodzić. Apel p. inspektora po 
działał dodatnio i w dniu dzisiejszym 
prawdopodobnie praca postępować 
będzie normalnym trybem.

W Dąbrowie Górniczej odbyło się 
zebranie delegatów i mężów zaufania 
robotników. Pod koniec zebrania 
przybył p. inspektor Fedcrowicz, któ 
ry wzywał, aby zaprzestać zapocząt­
kowanej akcji zmierzającej do wy­
wołania strajku i zaczekać z wszel­
kiemu wystąpieniami do czasu za­

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlaj!) dziś:

Kino „Zagłębie” — „Ballada o wi­
sielcu” (Poeta - żebrak).

Kino „Sfinks” — „Pustynia w pło­
mieniach”.

Kino „Wawel” — „Eskadra” oraz 
K<no „Corso” Będzin — 1) „Napięt­

nowana”, 2) „Władca zwierząt”.
Kino „Uciecha” — „Romans uwo- 

dzicielki”.

Program radjowy
na piątek 23 sierpnia 1929. r. 

KATOWICE.
16.00—Komunikaty Polskiego Związku Zrze 

szeń Gospodarczych woj. Śląskiego.
16.20 — Koncert z płyt gramofonowych.
17.25 — Transmisja, z Krakowa. .Suggesty- 

wność muzyki" — wygł. dr. Józef Reiss
17.50 —Transmisja z Poznania. Ostatnie no 

winy x Powszechnej Wystawy Krajo­
wej.

18.00— Transmisja koncertu popularnego z 
Warszawy.

19.00 — Rozmaitości oraz zapowiedź progra 
mu na dzień następny.

19.20 —A. Kitschman. — Piosenki.
19.45 — Komunikat sportowy.
19.56—Sygnał czasu
20.00 —Odczyt pt. „Bajik Polski w latach 

1828 — 1885” — ez. I — wygi. dr. Wła­
dysław Chrzanowski.

20.30 — Koncert symfoniczny z Doliny 
Szwajcarskiej w Warszawie.

22.00 — Komunikat meteorologiczny i P.A.T. 
z Warszawy.

23.00 — Skrzynkę pocztową w jyzyku fran­
cuskim wygłosi dyr. programów Stefan 
Tymieniecki .

X OSOBISTE. Prezes Izby przemysłowo 
handlowej p. inż. Stanisław Gadomski 
wrócił już z wywczasów i objął urzędo­
wanie.

X MŁODZI OBOZU W. P. W ub. środę 
odbyło 6ię w Dąbrowie Górniczej zebra 
nie Młodych Obozu Wielkiej Polski na 
którem wygłosił referat p. Jerzy Woj­
ciechowski p. t.: „Walory moralne w źj 
ciu publicznem”. Po referacie wywiąza 
la sie ożywiona dyskusja 

twierdzenia przez Rząd opracowane­
go przez Ministerstwo pracy i opie­
ki społecznej regulaminu pracy. To 
oświadczenie p. inspektora Federowi- 
cza poskutkowało i główni aranżero­
wie akcji strajkowej zaniechali 
swych poczynań, zdając sobie zresz­
tą najwidoczniej sprawę, że cała a- 
kcja skazaną byłaby zgóry na nie­
powodzenie.

Charakterystycznym jest nastrój, 
pnaujący wśród robotników. Oto w 
większości robotników panuje na­
strój wręcz wrogi dla akcji zapocząt­
kowanej przez socjalistów i komuni­
stów, przyczem tu i owdzie oświad­
czają, że będą siłą wyrzucać „wy- 
pędków“ (socjalistów wyrzuconych z 
Kas chorych i magistratów), którzy 
chodzą kupkami, agitując wśród ro­
botników i wszczynając zamęt. Ro- 
botnicy poznali się jednak na tych 
farbowanych lisach, którzy niby ma­
jąc na ustach dobro robotnika, na kaź 
dym kroku starają się go wepchnąć 
na dno nędzy.

Próba zdobycia wpływów drogą 
wywołania strajku zakończyła się 
sromotną klęską dla socjalistów i ich 
kompanów komunistów'. Robotnik co­
raz bardziej orjentuje się, dokąd go 
chcieli zaprowadzić ci „przyjaciele”.

X PRZYJAZD KOLONIJ. W niedzielę 
dnia 25 bm. o godz. 6.45 wiecz. wracają 
chłopcy z kolonij m. Sosnowca w Mako- 
wie. O tej porze winni rodzice zgłosić 
się na dworzec celem odebrania swoich 
dzieci.
X POWRÓT DZIEWCZĄT z kolonij le­
tnich w Lasie nastąpi w poniedziałek 
26 bm. o g. 6.30 wiecz. Rodziców upra­
sza się o przybycie po odbiór dzieci na 
dworzec w Sosnowcu.
X RZEMIEŚLNICY ZAGŁĘBIA DĄBR.. 
a mamy tu na myśli drobnych rzemieślni 
ków, których nie stać na większe rekla­
my, a chcieliby się upamiętnić i polecić 
w numerze nadzwyczajnym K. Z., poświę 
conym Izbie przemysłowo - handlowej w 
Sosnowcu i Powszechnej Wystawie Kra­
jowej w Poznaniu, mogą się ogłosić 
wśród drobnych ogłoszeń w rubryce spe 
cjalnie w tym celu utworzonej pt. „Rzc 
mieślnicy”. Zgłoszenia do administracji 
K. Z. w Sosnowcu i do filij do piątku g. 
7 wiecz.
X REMONT DROGI. Magistrat Będzina 
przystąpił do naprawy odcinka szosy 
małobądzkiej obok elektrowni okręgo­
wej. Odcinek ten, tytułem próby, jest 
remontowany kwarcytem i zalewany 
szkłem wodnem. Dotychczas na terenie 
miasta przeprowadzono próby ze szkłem 
wodnem na dwóch odcinkach, przyczem 
do budowy użyto kamienia wapiennego, 
obecnie zaś na szosie małobądzkiej na­
wierzchnię drogi wysypano tłuczniem 
kwarcytu, celem otrzymania porównaw­
czych danych co do zużycia dróg budo­
wanych jednym i drugim materjalem.
X RESTAURATORZY W ZAGŁĘBIU 
DĄBR., a mamy tu na> myśli mniejsze 
restauracje, którzy zechcą upamiętnić 
się w numerze nadzwyczajnym „Kurje­
ra Zachodniego”, poświęconemu Izbie 
przemysłowo-handlowej w Sosnowcu i 
Powszechnej Wystawie Krajowej w 
Poznaniu, mogą to uczynić w specjalnie 
dla tego numeru utworzonej rubryce 
drobnych ogłoszeń pt. „Restauracje”. 
Zgłoszenia do Administracji K. Z. w So­
snowcu i filij do piątku godz. 7 wiecz.
X DROBNI KUPCY W ZAGŁĘBIU 
DĄBR. mają możność upamiętnienia 
swych firm w numerze nadzwyczajnym 
K. Z. w drobnych ogłoszeniach. W dzia­
le tym. zamieścimy odnośne ogłoszenia 
w specjalnie na ten dzień otwartej ru­
bryce: „Drobni kupcy”. Zgłoszenia do 
piątku godz. 7 wiecz. do Administracji 
-K. Z. w So6no"">> i do filij.

Nieszczęśliwe wypadki
W SOSNOWCU I BĘDZINIE.

Apolonją Plamińską mieszkanka So­
snowca (Czeladzka 55) chorując od paf0 
dni leżała w domu.

Onegdaj Plamińska, silnie oslabiou*-  
chcąc zrobić sobie herbaty, zbliżyła •*<  
do pieca i wzięła do ręki czajnik z Sot*'  
cą wodą. W tym czasie straciła przyto­
mność, a padając na podłogę wypuścił8 
z rąk czajnik, który upadł jej na gł®" 
wę. Wrząca woda rozlała się przyte^ 
i poparzyła nieszczęśliwą.

Plamińską w stanie groźnyym przcW* 8 
ziono do szpitala reuardowskiego.

Również nieszczęśliwemu wypadko"/ 
uległa tego samego dnia 25-letnia Stad 
sława Nawrot zamieszkała w Będzini® 
(Małachowskiego 30). Mianowicie Na­
wrot, zamywając okna, wpadla do sute- 
ryny, doznając wskutek upadku po* 8' 
żnych obrażeń.

Ofiarę wypadku umieszczono w 5®P*'  
talu powiatowym w Będzinie.

X PRACOWNICY SAMORZĄDÓW1 
Na odbytym w Poznaniu drugim kongf® 
sie pracowników samorządowych tni88" 
powiatów i gmin wiejskich, powzięto ®‘ 
chwałę, przyjmującą do wiadomo^®1 
fakt wydania przez Ministerstwo spr8" 
wewnętrznych wzorowego statutu o ®' 
bezpieczeniu emerytalnem piacownikó*  
samorządowych i zalecenie związkom 
munailnym uch walenia statutów ernerf' 
Łalnych.

Kongres uznał, że załatwienie spraw) 
statutami nie może zastąpić ustawy. 
magając się wydania ustawy o ubezp*®*  
czenuu emerytalnem, kongres wzy**  
tymczasem ogól pracowników samor®**'  
dowych do wytężenia starań w kierU®' 
ku uchwalenia statutów przez zwią®* 1 
komunalne w możliwie najkrótszym c* 8' 
sie.

Nowa ust?' 
dzialad n®8*’

X AJENCI EMIGRACYJNI, 
wa emigracyjna ogranicza 
ajentów emigracyjnych, którzy po*"*,  
na chętnych wyjazdu, namawiając i®11 
do opuszczania kraju, szukając w to” 
sposób często kosztem nieszczęć e®®' 
grunta, wcale dobrych zarobków. Aj®0” 
tom emigracyjnym nie wodno nikotf* 1 
namawiać do emigracji, nie wolno j®f 
opowiadać o korzyściach, jakie będ®* 1’ 
miał emigrant. Za taką działalność przC' 
widuje 6ię wysokie kary, również odp^ 
wiedzialme jest towarzystwo okręt®'**  
w którego imieniu ajent działa. Pond®?® 
tych przepisów stwierdzono, że w wi®1® 
miejscowościach krążą jacyś osobni®).’ 
tytujący się ajentami emigracyjnym*  1 
szukający ofiar szczególnie wśród i’*®* 11 
wiejskiego. W tej sprawie ma być 
dane ostre zarządzenie. Policja będzie & 
bowiązana ścigać z całą stanowczo^* ’ 
takich ajentów emigracyjnych, 
łączących 6wój zawód z proceder®®’ 
handlu żywym towarem

X LUSTRACJA SZKÓŁ W POWBCj 
W dniu wczorajszym przedstawi®*  
władz szkolnych, mianowicie insp®*  
szkolny p. Winiarski, zastępca p. Lu® 
wiec i prezes Rady szkolnej p. 
rozpoczęli lustrację szkól na tereni® Pj*  
wiatu Będzińskiego, celem obejr®®'1^ 
wykonanego remontu, różnych urząd® 
i ogólnego stanu szkól.

X WŁAŚCICIELE HOTELI mają 
zerwowaue w numerze nadzwyczajny1® 
K. Z., poświęconym Izbie przemysł0"^ 
handlowej w Sosnowcu i Powszech0®1 
Wystawie Krajowej w Poznaniu, pi®^1'1 
miejsca reklamowe. Zgłoszenia do A<ł®®J 
nist racji K. Z. w Sosnowcu (Telefon 
do piątku w południe. Zwracamy uw8^1* 
P.T. Właścicieli hoteli, że we wrześ®*  
wiele osób, zachęconych numerem lia<^ 
wyczajnym K. Z. z okazji PWK. nie** ’’ 
pliwie odwiedzi Zagłębie.
X WYPADEK PRZY PRACY. 
na kop. „Czeladź",, górnik Stanisław lĄ*  
magalski z Czeladzi, w czasie obryw*® 1 
węgla po strzałach, uderzony został 
wielkim odłamkiem tegoż, ulegają® P , 
tłuczeniom głowy i rąk. Ranny poi** 1* 
je na kuracji w domu.
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Ucieczka narzeczonych
W SZEROKI ŚWIAT.

Młodziutka, bo zaledwie 17-letnia pan 
n® Wandzia Stypińska zakochała się, i 

bardzo mocno, w starszym od siebie 
Władysławie Siekierskim. Niedawno od 
#yły 6ię zaręczyny i zakochana para wy 
■lępowala oficjalnie jako narzeczeni.

^•zy termin ślubu był już wyznaczo­
ny o tem nie wiemy. Prawdopodobnie 
lednak rodzina Wandzi nie spieszyła się 
• wydaniem jej zamąż z powodu jej mlo 
Nego wieku. Że przypuszczenia nasze 
'Nogą być poniekąd słuszne wskazuje na 
0 ostatni postępek Wandzi.

Narzeczony p. Sty pińskiej, mieszkają- 
;eJ w jeduej i tej samej dzielnicy gdzie 
ego bogdanka, a mianowicie na Pogoni 

Wna: Marjacka 1, on zaś: Nowopogoń- 
s*a 13) odwiedzał ją bardzo często. W 

wizyt młodzi wzdychali do chwi- 
h gdy będą się mogli wyrwać z pod o- 
?leki rodzicielskiej i żyć jak para mal­
unków, jak ludzie dorośli. Ponieważ je 
°®k niewiadomo było kiedy rodzina 

^ehce zgodzić się na urzeczywistnienie ; 
Ych planów, młodzi postanowili porzu- 
•lc Sosnowice, a z nim swe pielesze ro- 
«>nne i wypuścić się w szeroki świat. 
,®k też i zrobili, a mianowicie przed 
|-Wotna dniami, bez pożegnania się z ro 
siną ulotnili się w niewiadomym kie- 

'unku.
_ '^niepokojona nieobecnością Wandzi 
ij ,z'na zawiadomiła o W6zystkiem po- 

cJę. prosząc o odszukanie uciekinie­rów.

.v ZBRODNIA CZY NIESZCZĘŚLIWY 
SPADEK? Dochodzenie policyjne w 

|Pra"ie znalezionych w Przemszy zwłok 
£**ki  Stefanji nie dały dotychczas kon- 

fe,Nych wyników. W pierwszej chwili 
. aŁala 6ię wersja, iż tragicznego dnia 
poczyna spacerowała nad rzeką z ja- 
, ln,ś mężczyzną, lecz śledztwo nie po- 

•erdziło prawdziwości tej wersji i na- 
Z1® istnieje przekonanie, że miał tu 

,1 '.ejsce nieszczęśliwy wypadek, t. j. że
I skutkiem nieostrożności wpa

. " do rzeki i trafiwszy na głębie, uto- 
“a.

:ii ZATRZYMANY. Policja zatrzymała 
^Jakiego Franciszka Wąsowicza z Woj 
, *>c  Komornych poszukiwanego przez 
JNdkomisarjat P. P. w Pogoni za kra- 
t N-ż garderoby dokonanej w 1921 roku 
tf4'- Grabek w Sosnowcu (Ciepła 6). Za- 

z>uiany W ąsowicz podejrzany jest po- 
o dokonanie napadu rabunkowego 

’tytcznia br. na kopalni Mars w Łagi- 
j ” . Wąsowicza przekazano do dyspo- 

sędziego śledczego w Będzinie.
£ SYSTEMATYCZNA KRADZIEŻ. N« 
^Nłęk zameldowania złożonego przez 

Pól właściciela cukierni Warszawskiej 
h-łanowcu o systematycznej kradzieży 
,] z kuchni policja przeprowadziła 
^ęNhodzenie które wykazało że kradzie- 
6l Nókonywała praczka Aniela Szczepan 
k (Piłsudskiego 14) W czasie rewizji 
H *N*eszkaniu  znaleziono część skradzio- 
? przedmiotów. Szczepańską przeka- 

n° do dyspozycji sądu grodzkiego.

Odpowiedzi Redakcji. 
hj*® 11 K-ski w Grodźcu: Owszem, dro 

’ °glcszenia w numerze nadzwyczaj- 
Po zwykłej cenie.

p1.^an* Aniela F. w Zawiercia: Bardzo 
3imy. drotMie ogłoszenia w numerze 

' z" yczajnym K. Z. po zwykłej cenie.
ti^?n karol.ski w Olkuszu: Nie dopła­
ty au’ 8^yż drobne ogłoszenia w nume- 
Hi Nadzwyczajnym K. Z. po zwykłej ce 

e dajemy.
Pod?]**  Marju w Ząbkowicach: Nic 
i^^bnego, drobne ogłoszenia w nume- 
ce . Nadzwyczajny K. Z. po zwyczajnej 

,e- Z pewnością opłaci się.
iu]* n Agaton M. w Myszkowie: Okla- 
Uad 0 Pana, gdyż drobne ogłoszenia w 
lj|p.z" yozajnym numerze K. Z. po zwy- 

J cenie.
Felicja W—a w Strzemieszy- 

• Proszę przysłać po cenie nor mai-

^anislaw G...ich w Czeladzi: Pro 
Niu powiedzieć, że drobne ogłosze- 

ęCni*  ”uinerze nadzwyczajny K. Z. po 
0 normalnej.

br^p £°fja Ch ska w Będzinie: Do- 
"ani powiedziano w naszej filji, że 

nc opJoszen*“ w numerze nadzwy- 
y® K. Z. sa w normalnej cenie.

Świadectwa pochodzenia towarów
wydają urzędy wojewódzkie i Izby przem.-handlowe.
Ministerstwo przemysłu i handlu 

zawiadomiło Izbę przemysłowo-han­
dlową, że od dnia 1 września 1929 r. 
do wystawienia świadectw pochodze­
nia na towary polskie upoważnione 
są wyłącznie izby przemysłowo-han­
dlowe oraz urzędy wojewódzkie. W 
szczególności więc do wystawiania 
świadectw pochodzenia upoważnione 
6ą z dniem 1 września r. b. izby prze­
mysłowo-handlowe: we Lwowie, Kra

Ze Stów, właścicieli nieruchomości
w Dąbrowie.

Stowarzyszenie właścicieli nieru­
chomości w Dąbrowie od dłuższego 
już czasu jest przedmiotem zacie­
kłych ataków ze strony grupki osób, 
które za wszelką cenę zdążają do 
rozbicia tej organizacji i cłicą, ko­
rzystając z wytworzonego zamętu, o- 
panować placówką dla przeprowadzę 
nia swych zamierzeń. Prawdopodob­
nie na skutek zabiegów wspomnianej 
grupki Stowarzyszeniem zajęły się 
władze nadzorcze, tj. starostwo, któ­
re poleciło zarządowi Stów, zwołać 
ogólne nadzwyczajne zebranie człon­
ków.

Nakaz starostwa wywołał ogólne 
zdziwienie, gdyż Stów, pracuje nor­
malnie i nie było w niem jakichkol­
wiek nieporządków lub przekroczeń, 
względnie niestosowania się do prze­
pisów. Zwykle doroczne zebranie 
członków w swoim czasie było urzą­

0 zaopatrzeniu emerytalnem 
pracowników kolejowych.

Minister komunikacji wydał roz­
porządzenie w sprawie zaopatrzenia 
emerytalnego etatowych pracowni­
ków przedsiębiorstwa „Polskie kole­
je państwowe”, o zaopatrzeniu wdów 
i sierot po tych pracownikach, ora? 
o odszkodowaniu za nieszczęśliwe 
wypadki.

W rozporządzeniu tem minister ko­
munikacji upoważnił dyrekcję kolei 
państwowych do przyznawania i wy­
miaru świadczeń, wynikających z 
rozporządzenia Rady ministrów z dn. 
4 lipca rb., dotyczącego zaopatrzenia 
emerytalnego etatowych pracowni­
ków’ kolejowych.

Zarządzenie poleca, aby dyrekcje 
kolei państwowych ustaliły w naj­
krótszym czasie wysługę emerytalną 
poszczególnych pracowników i wy­
dały im zaświadczenie, stwierdzają­
ce od jakiej daty liczy 6ię im nie 
przerwanie wysługę emerytalną.

Rozporządzenie zawiera dokładne 
przepisy, jak należy te przerachowa- 
nia przeprowadzać, przyczem zazna 
cza, że co się tyczy pracowników b. 
kolei rosyjskich, którzy dnia 1 sty­
cznia 1918 pozostawali jeszcze na ko­
lejowej służbie w Rosji, uważa sie, 
że wpłaconych swego cza6u składek 
emerytalnych nie podjęli. Jako czas 
służby w wojsku polskiem należy u- 
ważać czas spędzony przed powsta­
niem państwa polskiego na służbie w 
formacjach, względnie w organiza­
cjach wojskowych, uznanych później 
przez państwo polskie jako polskie.

Rozporządzenie wymienia wszyst- 

PrzEDisj o urzataio i mchu aolobnsów
WCHODZĄ W ŻYCIE Z DNIEM 1 WRZEŚNIA.

Min. robót publicznych i spraw we­
wnętrznych ogłosiło rozporządzenie o 
ruchu autobusów na drogach publicz­
nych. Drobiazgowe postanowienie okre­
ślają moc silnika, która musi być wy­
starczająca do zapewnienia regularno­
ści ruchu nawet przy niezadawalającym 
stanie dróg. Koła muszą posiadać pneu­
matyczne obręcze gumowe. Szerokość i 
długość siedzenia nie powinna być mniej 
sza niż 0.45 m. na każdego podróżnego. 
Miejsca stojące mogą być urządzane tyl

kowie, Bielsku, Warszawie, Pozna­
niu. Bydgoszczy, Grudziądzu, Łodzi, 
Lublinie, Wilnie, Sosnowcu. Izby han 
dlowe w Katowicach i Gdańsku oraz 
urzędy wojewódzkie w Warszawie, 
Lodzi, Kielcach, Lublinie, Toruniu, 
Poznaniu, Katowicach, Krakowie, 
Lwowie, Tarnopolu, Stanisławowie, 
Łucku, Brześciu n.-B., Białymstoku, 
Wilnie. Nowogródku oraz komisarz 
generalny R. P. w Gdańsku.

dzone i niewiadomo, po co i w jakim 
celu ma być obecnie zwołane zebra­
nie nadzwyczajne.

W zarządzeniu starostwa zwraca 
uwagę polecenie, aby o zebraniu 
byli zawiadomieni wszyscy członko­
wie Stów, od 1927 r., tymczasem sta­
tut wyraźnie mówi, iż członek, nie- 
opłacający składki w ciągu 3 miesię­
cy, przestaje być członkiem Stów, i 
traci swe prawa.

Prawdopodobnie warunek ten zna­
lazł się w zarządzeniu przez niedo­
patrzenie, gdyż trudno przypuszczać, 
aby wbrew obowiązującemu statuto­
wi o losach Stów, mieli decydować 
nieczłonkowie, a więc ludzie obcy.

Jak się stosunki ułożą, narazie tru­
dno przesądzać. Jedno jest pewne, 
mianowicie, że grupka warchołów i 
roabijaczy wytrwale prowadzi swą 
destrukcyjną robotę.

kie formacje wojskowe, które nale­
ży uwzględniać, a także organizacje 
wojskowe. Pracownicy, którzy ubie­
gają się o zaliczenie do wysługi eme­
rytalnej okresu służby w jednej z 
formacyj lub organizacyj wojsko­
wych, powinni przedstawić wiarogo 
dne dowody, stwierdzające dokładnie 
czas służby, odbytej w tych forma­
cjach lub organizacjach.

W sprawie odszkodowania za nie­
szczęśliwy wypadek, rozporządzenie 
wyjaśnia, że jako nieszczęśliwy wy­
padek uważać należy każde nagłe 
zdarzenie, wywołane przyczyną ze­
wnętrzną, które spowodowało pośre­
dnio lub bezpośrednio śmierć, wzglę­
dnie chorobę pracownika. Jako „nie­
szczęśliwy wypadek z powodu peł­
nienia służby ‘ uważa się każdy nie­
szczęśliwy wypadek, jakiemu praco­
wnik uległ nie w czasie pełnienia 
służby, jeżeli wypadek ten spowodo­
wały okoliczności, pozostające w ja­
kimkolwiek związku z-wykonywa­
niem przez poszkodowanego obowiąz 
ków służbowych.

Zarząd główny »— Sekcja emery­
tów Związku Z. K. P. w Warszawie, 
oddział w Sosnowcu, przy udziale de­
legatów z Warszawy urządza ogólne 
zebranie emerytów kolejowych w d. 
25 bm. o ogdz. 9 rano w sali Związku 
metalowców na Pogoni, ul. Marjacka 
1, na które uprasza o liczne przyby­
cie emerytów kolejowych z całego 
Zagłębia Dąbrowskiego .Sprawy bar­
dzo ważne. • 

ko na specjalnych pomostach. Miejsce 
dla kierowcy winno zapewniać mu do­
kładną obserwację drogi i wygodny do­
stęp do przyrządów kierowniczych i ha 
mulcowych. Wysokość wnętrza autobu­
sów krytych nie może być mniejsza niż 
1.5 m., ilość zaś drzwi nie mniejsza od 
dwóch. Szczegółowo wyliczone jest zao­
patrzenie autobusu publicznego, jak 
miernik szybkości wraz z przyrządem 
rejestrującym, wskaźniki kierunku, bo­
czne lustro, gaśnica, apto-dca itp. Nadto

urządzenie autobusów krytych winno 
zapewniać dostateczne przewietrzanie, 
oświetlenie oraz ogrzewanie podczas 
chłodów. Autobusy winny być utrzymy 
wane w stanie należytej sprawności te­
chnicznej, a personel obsługi winien być 
czysto przyodziany oraz mieć stosowne 
odznaki, umożliwiające odróżnienie. Naj 
większa szybkość autobusu nie może 
przekraczać 40 km. na godzinę. Autobusy 
kursujące obecnie winny być w ciągu 
roku dostosowane do wymogów rozpo­
rządzenia.

Rozporządzenie wchodzi w życie <. 
dniem 1 września br. samo jednak ogło­
szenie go nie wystarczy, jeśli w parze z 
tem nie pójdzie ścisła kontrola ze stro­
ny powołanych czynników nad wyko­
naniem zawartych w niem postanowień.

Z sali sądowej
ZA ŁAPÓWKĘ.

Ruchla Gliksztajn, lat 38, mieszkań 
ka Ogrodzieńca, pow. Olkuskiego, 
podczas odpustu we wsi Giebło wy­
stawiła kilka straganów z towarami, 
nie mając na to zezwolenia władz. 
Podczas sprawdzania patentów przez 
służbowego posterunkowego Stani­
sława Stępnia, Gliksztajn usiłowała 
wcisnąć mu do ręki 5 zł. Post. Stę­
pień przyjął pieniądze, lecz jako do­
wód rzeczowy do protokółu za prze­
wód rzeczowy do protokółu za prze- 
dzony został na Gliksztajnową za 
sprzedaż bez patentu.

Wczoraj Sąd okręgowy w Sosnow­
cu skazał ją na dwa miesiące wię­
zienia z zawieszeniem wykonania 
kary.

SZCZUR KOLEJOWY.
Poszukiwany przez szereg miesię­

cy złodziej kolejowy 28-letni Józef 
SzliFirski, mieszkaniec Kielc, który 
dokonał wielu kradzieży z będących 
w biegu pociągów, odpowiadał wczo­
raj przed Sądem okręgowym w So­
snowcu za kradzież z zaplombowa­
nego wagonu dwóch pak towarów 
sanitarnych i worka koszul wojsko­
wych z przesyłki Mołodeczno—K ra­
ków.

Włamanie do wagonu spostrzeżono 
dopiero w Strzemieszycach i na sku­
tek energicznego śledztwa skradzio­
ne towary odnaleziono i zwrócono 
władzom kolejowym. W toku docho­
dzenia aresztowano Jana Noconia, 
lat 41, mieszkańca Będzina (Wapien­
na 32) i Stanisława Waługę, lat 35 ze 
Strzemieszyc, pod zarzutem paser­
stwa. W wyniku rozprawy Szlifir- 
ski skazany został na rok i sześć mie­
sięcy więzienia z pozbawieniem praw 
Waluga, który nabył kilka skradzio­
nych koszul, na dwa miesiące wię­
zienia z zawieszeniem wykonania ka­
ry na przeciąg dwóch lat, Noconia 
zaś sąd uwolnił od winy i kary.

NIESPODZIANKA.
— Mamusiu, mam dla ciebie naespodz.ian- 

kęl
— No i cóż takiego, moje kochanie?
— Połknąłem gwóźdź!

AMATOR WINA
— Zdaje mi się —- mówi pani do żebraka 

— żeście tu już byli. Przecież wam dałam 
szklankę wina.

— Tak, proszę pani, ja też chciałem teraj
t^Łko mo^a «rze-
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Ze sportu.
ZAWODY KOLARSKIE W T. S. 

„VTCTORIA“. W ub. niedzielę odby­
ły się zawody sekcji kolarskiej T. S. 
„Victoria“ o tytuł mistrza tegoż To­
warzystwa na rok 1929. Do zawodów 
stanęło 11 członków i 3 kolarzy ama­
torów poza konkursem. Trasę wyno­
sząca. 80 kim. (Sosnowiec — Mysz­
ków i z powrotem) w bardzo dobrej 
formie mimo znacznego upału prze­
był w 2 godz. 24 min. jako pierwszy 
p. Krzysztofczyk Zygmunt, drugie 
miej-ce zajął p. Staniszewski Ry­
szard, trzecie — p. Karwaczyński 
Stefan i czwarte p. Sielańczyk Stani­
sław. Po zawodach odbyła się deko­
racja misi za T.S. „Yictoria" oraz roz 
danie nagród poszczególnym zawod­
nikom. Dobra forma zawodników 
u inna być bodźcem dla kierownic­
twa sekcji celem dalszego trenowania 
kolarzy, którzy mimo, młodego wie­
ku stać się mogą w najbliższym o- 
krc.si? czasu poważnymi przeciwni­
kami asów kolarstwa na terenie Za­
głębia Dąbrowskiego.

„RUCH*  - „BRYNICA“. W nad­
chodzącą niedzielę na boisku w'Cze­
ladzi rozegrane zostaną rewanżowe 
zawody koleżeńskie w piłkę nożną 
pomiędzy drużynami KKS. ..Ruch" z 
Sosnowca i „Brynicą". Przedtem od­
będzie się przedmecz rezerw.

NADZWYCZAJNE WALNE ZE­
BRANIE CZEL. K. S. Jutro o godz. 7 
wieczorem w pierwszym terminie w 
lokalu wis-nym odbędzie 9ię nad­
zwyczajne walne zebranie członków 
Czeladzkiego K. S. w Czeladzi z na­
stępującym porządkiem dziennym. 
Zagajenie i wybór prezydjum, od­
czytanie i przyjęcie protokółu z o- 
statniego zebrania, sprawozdanie za­
rządu. wybór nowych władz klubu 
i wolne wnioski. W razie nieprzyby­
cia określonej statutem liczby człon­
ków zebranie odbędzie się w tymże 
dniu godzinę później.

Kronika Olkuska.
Apel do komisji sanitarnej

LUB DO URZĘDU ZDROWIA 
W OLKUSZU.

(Koj Do was, panowie, zwraca się ogól 
/mieszkańców miasta Olkusza!

Rynsztoki po obu stronach szosy, pro­
wadzącej od wylotu ul. Sławkowskiej w 
kierunku cmentarza, obok ogrodu miej­
skiego, zapełnione 6ą od niepamiętnych 
czasów wszelkiego rodzaju odpadkami. 
W rowach tych znajdują aię gnające cy­
tryny, jak i gnijące szczęnięta i koty, po 
grążone w biocie.

Policja olkuska zwracała się już o 
wyczyszczenie tej bazy zarazków, szcze­
gólniej w czasie upałów, do wszystkich 
urzędów w Olkuszu. Do nawierzchni 
szosy przyznał się Zarząd drogowy przy 
Sejmiku, lecz do rowów- nikt. Mcżcby 
więc komisja sanitarna względnie u- 
•rząd zdrowia w Olkuszu, zwrócił uwa­
gę na tę bezpańskie rynsztoki, kryja.ee 
w- sobie kopalnię zarazków!

Przecież jest rzeczą trudną do uwierze 
nia, aby w mieście, które ma pretensje 
należenia do miast czystych i kultural­
nych, w jego sercu prawie, znajdował 
eię tego rodzaju rozsadnik zarazy.
X BOLĄCZKI MIASTA. (Ko) Od czasu 
otwarcia szosy do Ojcowa, szczególniej 
letnią porą, przez Olkusz przejeżdża w 
niedzielę i św ięta znaczna ilość aut i au­
tobusów. — Każdy szofer na pól kilome­
tra przed miastem uważa zaobowiązek 
sygnalizowania swego przyjazdu. Wpada 
do miasta i przejeżdżając przez nie z 
szybkością 50 i więcej kim. na godzinę, 
stale musi trąbić.

Hałas taki trwa cały dzień niedzielny, 
tj. odpoczynkowy dla mieszkańców mia 
sta, a często i cale noce z 6oboty na nie­
dziele i z niedzieli na poniedziałek.

Jeżeli do tego dodamy hałaśliwe wy­
cieczki na wozach ciężarowych, wytęża­
jące specjalnie swe glosy, aby zbudzić 
cale miasto, lub dobijających się wycie­
czkowiczów do zamkniętych w tę porę 
restauracyj, to będziemy mieli obraz 
„spokojnego" odpoczynku świątecznego 
mieszkańców i „uspakajającego wpły­
wu na nerwy pogrążonych we śnie tych 
osób, które mieszkają przy ul. od Sław­
kowskiej aż do prujazdu ojoow&kityjo.

Trudno byłoby zwracać się z apelem]by za tego rodzaju wybryki nakładała 
do szoferów i wycieczek o spokój raczej | dotkliwsze kary. Możehv to Doskutko- 
t r.zeba 6ię zwrócić do organów policji, a 1 w-ało.

Prohibicja w Polsce 
rozpowszechnia się szeroko.

Zapoczątkowana przez Pruszków a 
oparta na ustawie akcja plebiscytów 
przeciwalkoholowych, moa których 
mieszkańcy poszczególnych gmin 
wprowadzają u siebie zakaz wyszyn­
ku i sprzedaży alkoholu, rozpowszech 
niła się dość szer-oko.

Według ostatnich danych urzędo­
wych przeprowadzono takie głoso­
wanie w 272 gminach. W 165 gmi­
nach większość głosujących wypo­
wiedziała się za wprowadzeniem za­
kazu sprzedaży napojów alkoholo­
wych, w 43 gminach większość wy­
powiedziała się .przeciwko wprowa­
dzeniu takiego zakazu, wreszcie w 
64 gminach akcja jest jeszcze w to­
ku.

Zycie gospodarcze.
Weksle grzecznościowe.

Z chwilą wejścia w życie nowego 
prawa wekslowego (1 stycznia 19'2’5) 
powstała kwestja: czy w obronie 
przed niesłusznem roszczeniem z 
wekslu można się powoływać na 
grzecznościowy charakter stosunku 
wekslowego?

Kwestja ta powsiała stąd, że nowe 
prawo wekslowe nie wymaga — w 
przeciwieństwie do dawnego fran­
cuskiego prawa — wskazania w 
tekście wekslu, że waluta została o- 
ł rzy ma na. Pamiętam, joik jeden z 
najczynniejszycli współtwórców no­
wego prawa wekslowego wyrażał w 
rozmowie prywatnej wątpliwości, 
czy pod rządem nowego prawa we­
kslowego można będzie powoływać 
się na grzecznościowy charakter sto­
sunku wekslowego jako na okolicz­
ność wykluczającą odpowiedzialność. 
Wątpliwość tego rodzaju uzasadnio­
no tem. że, skoro nowe prawo uczy­
niło z wekslu zobowiązanie abstrak­
cyjne, t- j. niezależne od przyczyny 
jego powstania, nie można powoły­
wać się na grzecznościowy charakter 
stosunku wekslowego, t. j. na ten 
fakt, że zobowiązany w wekslu wa­
biły nie otrzymał: albowiem — ro- 
rliniowano, skoro fakt otrzymania 
lub nieotrzymania walutv jest dla 
powstania ważnego wekslu obojętny, 
nie można się na ten fakt w obronie 
przeciwko roszczeniu skutecznie po­
woływać.

Obecnie zostało ogłoszone orzecze­
nie izby trzeciej Sądu Najwyższego 
v.r podniesionej kwestji. To orzecze­
nie jest tem bardziej miarodajne, że 
zostało wydane przez sędziów, wy­
chowywanych na ustawie o prawie

Kronika gc
AKTYWNE SALDO NASZEGO BILANSU 

HANDLOWEGO za z. m. w wysokośoi 10 
milj. 400 tys. zł. (przypisać należy zmniej­
szeniu się importu i wydatnemu powiększe­
niu ..wywozu. Wartość przywozu do Polski 
w Lipcu wynosiła 266.400.000, wywóz 
276.800.000. W dziedzinie importu zaznaczył 
sie spadek przywozu ryżu, tłuszczów, tyto­
niu i owoców. Wartość zmniejszonego im­
portu owoców wynosi 2 milj. zl. porów­
naniu z miesiącem poprzednim nastąpiła 
zwyżka wartości przywozu maszyn w wy­
sokości 7.900.000 zł. W wywozie nadwyżka 
w Lipcu w porównaniu z czerwcem wynosi 
”8.900.000 W szczególności zwiększył się wy­
wóz artykułów spożywczych z czego żyta 
za 6.700.000. owsa za 2.000.000. cukru - 
2.000.000, bekonów — 5.000.000, masła - 
4.500.000. oraz węgla 7.700.000.

TERMIN PŁATNOŚCI PODATKÓW W 
MIESIĄCU SIERPNIU. W d.niu 31 sierpak 
mpływa ustawowy termin płatności 3-ej 
raty podatku od lokali za r. 1929 i 2-ej raty 
państwowego |xxlatku od nieruchomości 
wraz, z dodatkiem komunalnym za rok 1929. 
Po tym terminie podatki powyższe ściągane 
będą w drodze przymusowej wra,z z koszta­
mi i karą za zwłokę.

KOMISARZE RZĄDOWI W WYTWÓR­
NIACH TABORU KOLEJOWEGO. P. mini­
ster komunikacji wydał roz,porzą<lzenie, u- 
stalające regulamin dla komisarzy rządo­
wych w wytwórniach taboru kolejowego. 
W myśl tego rozporządzenia, .Ministerstwo 

Jłctp unikać ii przydziela dla każdai wytwór-

Najwięcej takich głosowań prze­
prowadzono we Wschodniej Mało- 
polsce. W województwie Lwow- 
skiem 108 gmin uchwaliło zakaz, 25 
odrzuciło go. W wojeąwództwie Sta- 
nisławowskiem zakaz przeszedł w 38 
gminach, a w 5 — upadł. Dalej idzie 
województwo Krakowskie, gdzie u- 
chwaliło zakaz 7 gmin, a odrzuciła 
go jedna, województwo Tarnopol­
skie, gdzie uchwalono zakaz w 4, a 
odrzucono w 8 gminach, wojewódz­
two Pomorskie, gdzie 4 gminy wy­
powiedziały się za i 4 przeciw zaka­
zowi, województwo Warszawskie •— 
jedna gmina za i jedna przeciw, wo­
jewództwo Białostockie, gdzie uchwa 
łono zakaz w jednje gminie.

wekslowem austrjackiem, która ta<k, 
jak obecnie, wymagała dla ważności 
wekslu wzmiankowania w jego tre­
ści o walucie. Oto treść tego orze­
czenia.

Z charakteru podpisu wekslowego 
„z grzeczności" wynika, iż M. G„ 
wręczając 1. W. sporne weksle, zao­
patrzone w jego podpis, uczynił to w 
tym celu, żaby 1. W. użył ich celem 
uzyskania kredytu, a tem samem u- 
poważnił go do wręczenia wekslu je­
go dostawcy, jakim był powód w 
sprawie występującego przeciwko M. 
G. o zapłatę wekslu.

Zarzut podpisu „z grzeczności" jest 
zarzutem umowy i skutecznym jedy­
nie przeciw odbiorcy wekslu grzecz­
nościowego, spadkobiercom tego od­
biorcy i tym. którzy jako pełnomoc­
nicy tego odbiorcy wekslu żądają za- 
płaty wekslu (indos „do inkasa"). 
Natomiast nie ma tego rodzaju za­
rzut skutku prawnego wobec będą­
cych w dobrej wierze nabywców we­
kslu. choćby posiadających wiado­
mość o grzecznościowym charakte­
rze podpisu. Istota bowiem podpisu 
grzecznościowego polega na tem, że 
jxxłpisujący doje podpis obowiązują­
cy wobec osób trzecich, w tym celu, 
żeby ten, kto weksel „grzecznościo­
wy" otrzymał, mógł otrzymać kredyt 
lub uskutecznić zapłatę wekslem, 
przedstawiającym wartość właśnie 
na skutek umieszczonego na wekslu 
podpisu z grzeczności.

Zasada ta ma również zastosowanie 
do tych, którzy nabyli weksel zaopa­
trzony w podpis „grzecznościowy" a- 
ktem poza wekslowym, jak np. na 
mocy zwykłej cesji (nie żyra).

spodarcza.
ni. pracującej dla Min. kom., komisarza, do 
którego kompetencji należy nadzór i zarząd 
nad budową taboru dla Ministerstwa, doglą­
danie organizacji pracy, sprawozdanie kal­
kulacji i rejestrowanie postępu robót, przy­
czem komiiisanz obowiązany jest nadsyłać 
do Ministerstwa miesięczne sprawozdania. 
Komisarze rządowi, prócz pensji odnośnego 
stopnia, pobierają stałe dodatku.

Z PRZEMYSŁU STALOWEGO WŁOCH. 
Wytwórczość stali we Włoszech osiągnęła w 
maju r. b. 200.000 ton wobec 183.000 ton w 
kwietniu i 175.000 ton w roku ub. Równo­
cześnie obniżyła się liczba bezrobotnych do 
228.000 wobec 480.000 w lutym i 307.000 w 
r. ub. Ten korzystny rozwój uległ w ostat­
nich tygodniach pogorszeniu. Ceny za wy 
roby’ walcowane pozostały bez zmiany. Ro­
kowania w kierunku stworzenia na nowx 
zjednoczenia sprzedaży dotychczas jeszcze 
nie zostały zakończone.

OBRÓT TOWAROWY FRANCJI Z KO- 
LQNJAMI. Obrót towarowy Francji z jej 
kolonjami osiągnął w roku ub. okrągłe 15 
miljardów franków wobec 13.75 miljardów 
w roku poprzednim. Z sumy tej przypada 
na przywóz 6,7 maljarda (w roku poprzed­
nim 6 miljardów), a na wywóz 8.3 miljar- 
du. (w roku poprzednim 7,7 miljarda). Spe­
cjalnie korzystnie rozwinęły się stosunki 
gospodarcze z Kolonjami północno - afry- 
kańskiema.

POMYŚLNE ZBIORY W ROSJI. W wielu 
okolicach Rosji już roznoczęły sie żniwa,

których wyniki będą tembardizicj interesu­
jące, że socjalizacja gospodarki rolnej 
roku bieżącvni jest już. niemal w zupełność*  
dokonana. Według informacyj oficjalnych 
wydajność gospodarstw sowieckich, t. J- 
państwowych jest zadowalająca. Gospodar­
stwa kolektywne natomiast nie dostarcz*!  
nałożonej na nie ilości zboża. Naogół zbio­
ry moż.ua uważać za nieco lepsze od śred­
nich. Wielkie szkody poniosły plantacje 
buraczane przez robactwo, plantacje ba­
wełniane zaś w Turkiestanie zostały w znacz­
nej części zniszczone przez szarańcze. Lęn 
poprawił się. natomiast konopie nie dopi­
sały. Centrala banku rolnego otrzymała >P°' 
zwolenie na zaciągnięcie 46 miljonowej po­
życzki obligacyjnej na długoterminowe kre­
dyty dila gospodarstw zbiorowych.

WZROST PRZYWOZU SAMOCHODÓW 
DO FRANCJI. W pierwszem półroczu r. b- 
wwieziono do Francji 57.975 ton wozów ro­
torowych wartości ogólnej 831 miljonów "■ 
t. j. przeszło o 100 proc, więcej niż w pierw 
szem półroczu r. 1928. Wywieziono nato; 
miast z Francji 54.507 ton wozów wartości 
449 milj. franków.

IMPORT MASZYN ROLNICZYCH DO 
ROSJI SOWIECKIEJ. Przed wojną Ro*J a 
pokrywała swe zapotrzebowanie maszy11 
rolniczych na rynkach angielskich, niemiec­
kich, austrjackich a navyet amerykańskich- 
Niektóre maszyny prostszej konstrukcji. a 
zwłaszcza narzędzia rolnicze, produkowano 
■też w kraju. Po wojnie wszelkie stosunku 1 
Rosją sowiecką przez długi czas były przer­
wane. Po nawiązaniu ich. pierwszymi do­
stawcami byli Niemcy i Czesi, wymagania 
jednak rosyjskie były ta.k wygórowane ,*  
niewspółmierne z praktyką, żc większość 
dostawców wycofała się z tranzakcji z R°- 
sją. Obecnie tylko nieliczne fabryki dosta­
wiają na rynek rosyjski z Czechosłowacji 
maszyny do obróbki ziemi, a z AustrJ11 
młockarnie i triery, z Szwecji maszyny mle­
czarskie. a ze Stanów Zjednoczonych ża**  
wiarki i traktory.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 22.8

AKCJE: Bank Polski 166.00 — 166.50. 
Zachodni 73.00, Zw. Sp. Zarobk. 78-50. 
Firley 51.00, Cegielski 39.00, Lilpop 50.50 
Norblin 136.00 — 138.00, Rudzki 52-00- 
Starachowice 2725 — 27.00, Poż. inwesj 
4 pr. 118.50 — 117.50 — 118.00, PreHU- 
Dolarowa 5 pr. 61.50, Dolarowa 6 pr°5 
85.00, Kolejowa 10 pr. 102.50, Ziemskie 
4 i pół pr. 49.00.

DEWIZY i WALUTY: Londyn 43.23.7’ 
Paryż 34.91, Wiedeń 125.57, Praga 26.3^' 
Włochy 46.67.

Tendencja dla akcyj przeważnie slab' 
sza, dila walut utrzymana z wyjątki®1®' 
Szwajcarji, która jest mocniejsza.

Muzeum
HISTORJI FILMOWEJ. •

Historyczny zbiór filmów i pr®; 
borów fizycznych, z okresu piet'*'  
szych kroków kinematograf ji, sta®0' 
wiący kolekcję pewnego miłośnik8 
kinematografji, wystawiony został & 
becnie w Londynie na sprzedaż. Zb*°  
ten zawiera cenne unikaty z d®e' 
jów rozwoju sztuki filmowej, 
dzy innemi: 1) pierwszy film do 
kręcania", 2) najstarszą z ietni^B. 
cych ruchomą panoramę, 3) chiń^JS 
„kinematograf" z roku 200 przed * ' 
Chir., 4) jeden z najwcześniejszych * 
pów kinematografji: książką, za'* 1 
rająca różne rysunki na każdej 
nie, szybkie przewijanie stron '*•  
wierało wrażenie ruchu. 5) „l'8n 
Bioskop" wykonany w 1872 roku. , 
którym dokonywał doświadcz 
Friese-Grcene, wynalazca filmu .- 
lulojdowego, 6) pierwszy aparat . 
nematografiezny, 7) „Animatogra. , 
jedna z najdawniejszych odmian - 
tarni czarnoksięskiej, dostosowań , 
do poruszających się obrazów. 
„Mutograf", aparat kinematograf*  , 
ny, który przed trzydziestu 
żył do zabawy dzieci na dworze k , 
lewskim w Anglji, 9) najwcześniej 
sze filmy, zawierające orygin3,^, 
zdjęcia z wojny boerskiej, rosyj* 9*4 
japońskiej i na Filipinach.

Jednym z najcikawszych oka^^ 
owego zbioru kinematografiezu r 
jest „Ta u mat rop", krążek karto®0 L 
na którym nalepione są kolejno 1 , 
szczególne fotografie, przedstaw'8’^ 
ce konia w biegu. S zybkie obraca^, 
krążka stwarzało złudzenie Ix>rUja^- 
nia się konia nu obrazku. Wy®8,-^ 
ca „taumatropu" dokonywał 
fotograficznych za pomocą kj**  jąC 
stu aparatów jednocześnie, o-siął?8^, 
bardzo zbliżone zdjęcia. Krążek •• -e 
nowy" sprzedawany był w Lon«D 
przed kilkudzuesięci ulaty po J04* 
penny za sztukę, obecnie zauldjSe* “ 
ofiarują zań kilkaset funtów eZ 
lingów.'

kryja.ee
mo%25c5%25bc.ua
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Król detektywów amerykańskich
i ciekawa historja jego karjery.

Nick Carter! Oto imię i nazwisko, 
które elektryzowało całe zastępy 
młodych, żądnych sensacyj chłop­
ców, tak samo, jak nazwisko Sherlo- 
ka Holmesa...

■ Tak, bo Nick Carter, zarówno jak 
Sherlok Holmes był genjalnym dete­
ktywem. Była jednak między nimi 
Zasadnicza różnica: Sherlok Holmes, 
hył tworem fantazyj Conan Doyla, 
Nick Carter był realnym, żywym 
Człowiekiem z krwi i kości.

I oto z Ameryki nadeszła wieść, 
ze zginął w wypadku samochodo­
wym, zostawiając majątek wynoszą­
cy przeszło 3 miljony dolarów.

O wyborze karjery Nicka Cartera 
^decydował wypadek. Jako dziecko 
oył świadkiem zbrodni, którą popeł­
nili bandyci na jego rodzinie i za­
przysiągł im zemstę. Wówczas to zde 
cydowali się na zawód detektywa.

Zameldował się w centrali detek­
tywów w Nowym Jorku i oświadczył 
krótko, iż chce zostać agentem po­
licji śledczej.

Szef policji obejrzał go od stóp do 
&łów i zapytał:

— Jak się pan nazywa?
, —■ Mikołaj Castello, jestem pocho­
dzenia hiszpańskiego, urodzony w 
^zkocji. Moi rodzice zostali zamor- 
?Qwani przez bandytów i postanowi­
eni sobie, że odtąd nie dam im ni- 

8dy spokoju.
,Bardzo dobrze. Ale, żeby zostać I 
ptoktywem, trzeba złożyć 5.000 do- 
'nrów kaucji. Czy pan je ma?

b*  Nie.
■p Czy pan odbył już kurs krymi- 

“nlistyczny i złożył egzamina?

" Więc nie pozostaje mi nic inne- 
iak postarać się o 5.000 dolarów 

*®dbyć potrzebny kurs. Zrobię to 
/krótce i przyjdę tutaj i zostanę de- 
ęktywem i zajmę to samo stanó­
wko, które pan zajmuje, choć je- 
“pjn młodszy o całe dwadzieścia lat. 

□ Rzeczywiście młody Castello sprze 
a> swoje konie i wóz i zapisał się 

J! kurs kryminalistyki. Po kilku 
1‘esiącach był już wielką pomocą 

a policji nowojorskiej. Po roku 
^cował na własny rachunek jako 
"Twatny detektyw.

“o trzech latach powołano go na 
centrali i po 35 latach pracy 

:a* się największym detektywem w 
^ie.

**'iele razy przyjeżdżał do Europy 
-.pracę", wzywany w specjalnie 

sinych i skomplikowanych spra- 
„^h, oczywiście za dobrem wyna- 
oth Zoniem- jedną taką podróż 

*zymał pół miljona franków. Ale 
„ kostjumy i peruki kosztowały 
6 około 400 tysięcy franków.

*taz miał dobre, ale przykre zda­

rzenie o którym pamiętał długi czas. 
W Paryżu gdy wychodził z Opery, 
skradziono mu zegarek. Zegarek był 
bardzo zwykły i niewielkiej warto­
ści, ale wielkie było upokorzenie 

słynnego detektywa, że zwykły zło­
dziej kieszonkowy mógł uśpić jego 
czujność w tak zwykłych okoliczno­
ściach. Wypadek ten na długo mógł 
poderwać jego dobrze zasłużoną sła­
wę. Nick Carter wziął się do poszu­
kiwań z całą energją i po dwóch mie 
siącach zegarek wrócił do jego kie­
szeni. Przy tej pracy był u szczytu 
6wej sławy.

— Była to praca — mówił później 
z uśmiechem — która mię kosztowała 
najwięcej trudu, a najmniej pienię­
dzy. Żaden z moich triumfów nie dal

PoBitói i lańlini lihlumiiui.
Dowcipny pomysł wydawcy angielskiego.

właściwym tekście powieści, ale w o- 
sobnej, zapieczętowanej torebce, przy 
klejonej do ostatniej strony książki.

Jednakże toby jeszcze nie rozwią­
zywało sprawy, owszem, byłoby po­
dnietą dla ciekawości kobiecej, ażeby 
właśnie zobaczyć, co się kryje w tej 
zakazanej kopercie.

Ale i na to znalazł nakładca radę. 
Na okładce mianowicie znajduje się u 
waga dla czytelnika, że jeżeli przy 
czytaniu uzna iż książka nie jest cie­
kawa i że go rozwiązanie akcji nie in­
teresuje, to może ją odesłać do księ­
garni i otrżymać zpowrotem zapłaco­
ną cenę, ale pod warunkiem, że koper 
ta z zakończeniem będzie nienaru­
szona.

Nikt więc nie chce pozbawiać się 
możliwości tego przywileju i czyta 
książkę.

Znany jest zwyczaj niektórych czy 
telników, a zwłaszcza czytelniczek 
zaglądania najpierw do końca nowej 
powieści, aby się przekonać, co się z 
bohaterami stało.

Jeżeli ten zwyczaj, przy czytaniu 
zwykłych powieści, osłabia bardzo 
wrażenie artystytczne, to już przy 
powieściach sensacyjnych jest wprost 
dla nich zabójczy.

W ten sposób bowiem najlepiej na­
pisany romans policyjny może się wy 
dać niezajmującym, a czytelniczka, 
czy czytelnik, powtarzając pomiędzy 
znajomymi sad tak wyrobiony sobie 
o powieści, szkodzi jej i zmniejsza na 
nią popyt.

Ażeby temu zapobiec, jeden z an­
gielskich nakładców, wydający wła­
śnie powieści sensacyjne, wpadł na 
pomysł bardzo oryginalny.

Tym wydawcą jest Georg Haper, a 
drukowane przez niego powieści sen­
sacyjne zawierają rozwiązanie akcji, 
naprzykład wykrycie tajemnicy, kto 
jest właściwie zbrodniarzem, nie we

PROSZEK

fQ/..mUTEK
USUWA NAJUPORCZYWSZY

*<*  BÓL głowy 
OSTRZEŻENIE.

Chcąc nabyć prostki naszego wyrobu, należy 
przy kupnie akcentować, wyraźnie żądać 
oryginalnych proszków z „KOGUTKIEM*  
Gałeckiego, znanych od lat trzydziestu. — 
Zwracajcie uwagą i odrzucajcie UPORCZYWIE 
polecane naśladownictwa w podobnem do na­

szego opakowania.

mi tej radości, jak to znalezienie ze 
garka.

Bardzo ciekawe pamiętniki, które 
opracował, przyniosły mu przeszło 
1.(>00.000 zł. zysku. W Berlinie wyda­
no je w języku niemieckim i fran 
cusikm, z francuskiego przctłomaczo- 
no je na hiszpańskie, a później sfil­
mowano. Nick Carter nie znał swych 
własnych pamiętników, tak były 
zmienione, upiększone, dopełnione 
tem, czego im brakowało. W każdym 
razie był on pierwszym z detekty­
wów, pokazywanych na ekranie.

Wraz z śmiercią Nicka Cartera 
znikła poetać, która przez długie la­
ta pobudziła fantazję młodzieży, 
symbol detektywa w najlepszcm tego 
wyrazu znaczeniu. 

Liga
PRZECIW CIERPIENIOM 

MIŁOSNYM.
Londyn znany jest ze swoich 

ksceutrycznych klubów, takich ja.k 
klub łysych, starych kawalerów itp. 
Ostatnio założono w Londynie „Ligę 
przeciw cierpieniom miłosnym".

Zadaniem tego towarzystwa jest 
przeciwdziałać, jeśli któremuś z 
członków zdarzy się jakiś smutek mi­
łosny. Jeśli np. narzeczona porzuci 
swego wybrańca, klub zajmuje się 
wyszukaniem dla porzuconego osob- 
iika kobiety, którą spotkał podobny 
zawód miłosny. Tak skojarzona pa­
ra może się wzajemnie pocieszać, 
wszak boleść dzielona, z kimś drugim 
jest mniejsza! Jeśli w innym wypad-

e-

ku członek towarzystwa jest w złych 
stosunkach finansowych, bo i to by­
wa rpzyczyną zmartwień miłosnych, 
liga przychodzi mu z pomocą, ręczy 
za jego długi i t. p.

Inny wypadek: rodzice, krewni al­
bo wogóle jakiś opiekun sprzeciwia 
się zawarciu małżeństwa. I w tym 
wypadku liga okazuje się pomocną. 
Do upartych opiekunów posyła się 
jakieś poważne, budzące zaufanie o- 
soby, których zadaniem jest wejść 
z opieką domoą w układy i wyrów­

nać wszystkie trudności, piętrzące 
się przed młodą parą. Narzeczeni, 
pragnący uchronić się przed niprze- 
widzianemi wypadkami, przystępują 
do ligi, wpłacają wcale wysoki u- 
dział.

Jak słychać przewodniczmy ligi 
planuje założenie osobnej sekcji dla 
spraw małżńskich. Zadaniem jej by­
leby wyrównywanie trudności, na ja 
kie napotykała w swem pożyciu lu­
dzie żonaci.

Nowy Jork
KILKADZIESIĄT LAT TEMU

W najpoczytniejszym tygodniku 
amerykańskim „Saturday Evening 
Post" ukazał się pierwszy rozdział a- 
utobiografji Alfreda Smitha, byłego 
gubernatora stanu New York i kan­
dydata na prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych. W rozdziale tym Smith 
z niezwykła szczerością i prostotą, 
cechując całą jeąo działalność poli­
tyczno - obywatelską, opisuje swoje 
dzieciństwo, spędzone w słynnej 
dzielnicy East Side w Nowym Jorku 
zamieszkałej przez najuboższą lud­
ność. Nowy Jork w czasach dzieciń­
stwa i lat młodzieńczych Smitha 
przedstawiał eię zgoła inaczej niż o- 
becnie. Pisze on np., że jeszcze w r. 
1895. na rogu 18 ulicy i 5 Ave znaj­
dowało 6ię pastwisko, aa którern pa­
sły sie krowy. W miejscu ząś na któ- 
rem obecnie znajduje się teatr Ham- 
mersteina, znajdował eię pusty plac, 
który parcelowano na farmy. Dzi­
siaj wartość tych parceli wynosi mi­
ljony dolarów. Życia nocnego, z któ­
rego słynie dzisiaj Nowy Jork, w cza­
sach dzieciństwa Smitłia wcale nie 
było. Po jednenastej w nocy — po­
wiada Smith — w okolicy 42 ulicy 
i Brodway nie było ani żywej du­
szy. Od czasu do czasu pobrzękiwały 
tylko dzwonki u chomąt koni ciąg­
nących tramwaje miejskie. Oświetlę 
nie było gazowe i to bardzo liche. 
Nikt wówczas nie przypuszczał, żw 
za lat kilkadziesiąt, okolica ta stanie 
się słynną na cały świat, jako ..Great 
Wbite Way" (Wielka Biała Droga). 
W następnych numerach wymienio­
nego czasopisma ukażą się dalsze roz 
działy autobiografji dotyczące nie­
zwykle interesującej karjery popu­
larnego przywódcy demokratów.

Popierajcie L. 0. P. p,

ANDRE CH ARPENTIER.

Tajemniczy grobowiec.
J8) ___

• . Zi mbarow. odetcnnąl z ulgą. Spojrzał na przy­
jaciela bezwładnie leżącego na poduszkach siedze-

Laranchard podobny był Taczej do trupa niż 
° myjącego człowieka.

— To był on... to był napewno on... jęczał La- 
*®thard — teraz chyba i ty przestałeś wątpić...

Bankier nie odpowiedział odrazu, wreszcie za- 
z widocznym wysiłkiem:

l — Masz rację, owszem... to widmo było podo­
ić do Huberta... ale weź na rozsądek... widzia- 

s przecież sam, że ściana, za którą został zamu- 
snkUDy Marsan, jest nienaruszona... Przypomnij
• b,c. przy nas murarz Lormois założył go cegłami 
j,* aPnem. Hubert nie żyie... Tak... ale kto to był? 
ą, .upiór, który przychodzi mścić się na nas??

fiński?? Nie, doprawdy, ja oszaleję chyba...
j, . Zambarow spojrzał na krwawiącą rękę. Ostro- 

."dożył rękawiczkę aby zakryć ranę i mówił

— Możliwe, że ten cień, który widzieliśmy za 
ULe,n,» był tylko podobn ydo Marsena... Napewno 

K było... bo przecież to nie mógł być on...
Laranchard potrząsnął głową:
~~ To był Hubert, widziałem...,

j Auto oddaliło się już o kilkanaście kilometrów 
P«l>IUz HHtLsza przestrzeń dzieląca ich od żółtego 
Wzhly^u’ zaczęłfl wpływać uspakajająco na ich 

^Urzone nerwy.

— Żadne nasze domysły, ani przypuszczenia 
nie wyświetlą sprawy — odezwał się Zambarow. — 
Musimy poczekać aż ta niezwykła historja sama 
się wyjaśni.

Laranchard za bardzo był przerażony, aby 
móc czekać.

— Czuię, że nie będę mógł zasnąć — biadał 
—i nie uspokoję się dopóki nie odmurujemy zwłok. 
Muszę zobaczyć na własne oczy trupa Huberta.

— Jeśli cie to uspokoi, możemy to zrobić — 
zgodził się bankier — ale chyba nie masz zamiaru 
wracać tam jeszcze dzisiaj? Musimy poczekać do 
jutra i załatwić wszystko spokojnie i bez zdener­
wowania. ,

— Dobrze, ale jutro pojedziemy tam znowu. 
Mówię ci, źe nie odzyskam spokoju, dopóki nie zo­
baczę trupa.

Samochód zatrzymał się przed hotelem, ban­
kier wyciągnął rękę do przyjaciela.

— No, bądź zdrów. Do jutra. Staraj się być 
spokojny

Laranchard uścisnął bankierowi rękę, ale zda­
wał sic jeszcze czegoś oczekiwać. Zambarow zbyt 
dobrze znał swego wspólnika, aby nie domyślić się 
odrazu, o co chodzi.

— Nie, nie mam nic dzisiaj. Stanowczo prze­
sadzasz. Poco ci pieniądze, i tak pójdziesz je za­
raz przegrać do jakiejś nory. Radzę ci, idź lepiej 
sp ić. Zobaczymy się jutąp i pomówimy o tem. Idź, 
odpocznij; popatrz na sienie, jak ty wyglądasz, nie 
pójdziesz przecież do klubu w takim opłakanym 
stanic.

— Daj mi choć pięćset franków — nalegał La­
ranchard.

— Wierz mi, mój drogi, że nie mogę... Nie 
mam przy sobie takiej sumy.

Rozczarowany Laranchard pożegnał się i za­
miast du hotelu, postanowił pójść na spacer, aby 
się uspokoić trochę po niesamowitych przeżyciach. 
Przechodząc przez jezdnię natknął się prawie na 
tajemniczego człowieka w czarnych okularach, 
któremu tak szczęśliwie szła karta, gdy grał z nim 
w klubie ubiegłej nocy i który potem wywołał pa­
nikę na giełdzie, rujnując Zambarowa. Nieznajo­
my zdawał się go śledzić... Laranchard ogarnął 
znów szalony niepokój, przyśpieszył kroku i szedł 
przed siebie nie oglądając sie.

Ty mczasem Fabjan pozostawszy sam w żół­
tym pałacy ku, przygotował się do czuwania z bro­
nią sobie animuszu począł pogwizdywać opatrując 
mimo to jakoś nie czuł się swobodnie. Dla dodo- 
nia sobi< animuszu począł pogwizdywać opatrując 
strzelb/. Widok broni uspokoił go wreszcie zupeł­
nie a będąc zbyt prymitywnym, aby zastanawiać 
się nad rzeczami, których nie mógł zrozumieć, 
przestał wogóle my śleć o zaszłych wypadkach, zo­
stawiają kłopot wyjaśnienia ich swojemu panu. 
Gdy strzelby i rewolwery były nabite, ułożył je 
rzędem na stole i zabrał się do kolacji. Ze ściennej 
szafy wyjął i:ir czerwonego wina, chleb i kawał 
kiełbas; i w dobrym już humorze zajadał żarłocz­
nie, ni- troszcząc się o duchy, ani o widma. Zaspo­
koiwszy głód.. Fabian poszedł sprawdzić, co robi 
Eljana

IG d. dA
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STAŚ — ORTORAF—

KINO

„ZAGŁĘBIE”
DAWNIEJ

Kino-Teałr „UDZIAŁOWY"

„BALLADA O WISIELCU”
(POETA ŻEBRAK)

* W rolach głównych: CONRAD YEIDT i JOHN BARRYMORE.

Następny program: 
jzii saisofomsTKr 

w roli tytułowej 
ANNY ONDRA.

KINO
SFINKS

Od poniedziałku 19 do niedzieli 25 sierpnia r. b. vif roli głównej 

PUSTYNIA W PŁOMIENIACH lv™ow^o. 
Dramat wschodni w 10 aktach.

liiojffl"
SIEŁEC 

obok kościoła.

DZISI WYŚWIETLA WIELKI DRAMAT MORSKI P. T. DZIŚ!

INTfc A (WOJ NA w «•“ robert kane,ESKADRA na morzu) sherr°mtanmackaill’l^z^

Nadto występy artystów na scenie: 
Tosia Janiszewska — Black- 
Bottom, Cecylja Gajewska — 
ludowa pieśniarka w nowym reper­
tuarze. Tadeusz Gajewski — 

„Teddy" humorysta-piosenkarz.
Wojna na morzu.— Co kto lubi.— 

Mały kosz. — Nowe dekoracje!!!

KINO-TEATR 
„UCIECHA” 
Diurswa 60n.. i ten u tel. Mi.

Od czwartku 22 do soboty 24 sierpnia r.b. włącznie. Kusząca bosko zbudowana LYA DE PUTTI w potężnym filmie p. t
1^ 1 • • fi wzruszający dramat na tle niesa-

„Romans uwodzicielki
- Stasiu — zapytuje nauczycielka dla- 

.eego piszcsz wyraz dziura przez o kresko­
wane. kiedy należy pisać u dwulaskowe?
- Proszę pani, ja myślalean — odpowiada 

rezolutny Staś, że trzeba pisać o kresko­
wane. bo przecież dziura jest okrągła.

W RAJU MAŁŻEŃSKIM.
- Są dwa okresy w życiu mężczyzny, 

kiedy nic rozumie on duszy kobiecej.
Mąż (cierpko). Kiedyż kobieta bywa two- 

jein zdaniem „niezrozumiana"?
żona. Gdy jest panuą, a potem gdy jest 

mężatką.

automobiliści! *

♦
Benzyna, oleje samochodowe w najlepszym gatunku.

W sDrawie ewentualnego stałego zakupu udziela in­
formacji Firma A. 0PPENHE1M ul. 3-go Maja 13, tel. 69.

Hrafine oołasiGoia
KUPNO 

i SPRZEDAŻ

40

POSADY i PRACE

lerów, n« wyjazd. Wia­
domość: Milowicka 17. 
Materny._________ 4347

LOKALE

ua

ZGUBIONE
DOKUMENTY

<

Szczęśliwe^ogłoszenia!

OGŁOŚ SIĘ W

KURJERZE ZACHODNIM' 

którego Administracja przyjmuj*  
ogłoszenia codziennie od godz- 

rano do godziny 7 wieczór 
w Sosnowcu przy ul. ^4” 

blińskiej 1 (tel. 73).
I

10 słów za 1 zło

OWOSC! Drobne ogłoszenia można nadawać 
również przez telefon!

Sosnowiec: I ć.ąe: ___ |
1 IĄI1KIISZ OPIOLA. Drnk. Jtsrjers Zachód--—- w Sosnowcu. Piłsudskieco 4. Redaktor odbowiedzialay; HENRYK STRYIEWSK*-


